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Trójprzymierze n& szarem tle.
Lwów 18. listopad?

Przed kilku dniami zamieszczono w wysoce 
urzędowej Pol. Cor. wiadomość, że Hiszpanja sta­
nowczo skłania się ku Francji, że w kraju tym 
pod egidą, ministra spraw zewnętrznych, Yega 
Armijo, dokonał się radykalny zwrot sympatji w 
kierunku francuskim. Sympatje te nie są bynaj- 

iej platoniczne, owszem na zewnątrz przejawuiły 
się one całkiem wyraźnie w porozumieniu obu 
mocarstw co do kwestji marokańskiej i odwołaniu 
dotychczasowych reprezentantów Hiszpanji z Rzy­
mu i Berlina

Współdziałanie Hiszpanji i Francji w sprawie 
marokańskiej wymierzone jest bezpośrednio prze­
ciw Włochom i dążeniu tychże do przewagi na 
morzu Śródziemnem; odwołanie z Berlina br. Be- 
nomara, szczerego propagatora zbliżenia się Hisz­
panji do trójprzymierza, jest wcale niedwuznaczną
demonstracją.

Mógłby nam ktoś zarzucić, że szukając tema­
tu do artykułu wstępnego aż w Hiszpanji, zbyt 
daleko odbiegamy od tego, co nas bezpjsrednio 
a choćby tylko pośrednio interesuje i miałby słn- 
szność, gdyby zmiana przekonań w Hiszpanji 
miała znaczenie czysto lokalne. Tak jednak 
nie jes t; fakt, o którym mówimy, ma znaczenie 
donioślejsze, jest wysoce charakterystycznym i na­
daje się do wcale ciekawych uwag.

Wiadomo, iż trójprzymierze powołane zostało 
do życia przedewszystkiem w interesie Niemiec; wia­
domo także, że Niemcy najlepsze zastrzegły sobie 
warunki i one, które najgwałtowniej pomocy po­
trzebują są właśnie dominującym czynnikiem. In ­
spekcyjna podróż cesarza Wilhelma nie jednokrot­
nie musiała zadrasnąć ucz ’cia ludów, których rzą­
dy z Niemcami są sprzymierzone ; dało się to 
uczuć szczególniej we Włoszech, gdzie nie wyga­
sły jeszcze uczucia wdzięczności dla Francji, gdzie 
nie zgasły jeszcze sympaije szczepowe. Chociaż 
jeanak lud włoski w nąjprzeważniejszej swej ezę- 
ści bardzo zimno wilał cesarza Wilhelma, rząd 
włoski zachowywał się prawie serwilistycznie, a 
król Humbert ze zbytku gościnności postawił się 
w obec Wilhelma prawie na stanowisku vice-kró- 
la Włoch, należących do ongi niemiecko-rzymskie- 
go inmerjum. Serwilizm w obec Niemiec wyna­
grodzono sobie w Rzymie wyzywającem stanowi­
skiem w obec Francji, tej Francji, która Włochy 
powołała do życia. Antiąuo modo starają się Wło­
si wyciągnąć dla siebie z trójprzymierza j a k .naj­
większą korzyść. Ufają oni w to dawne szczęście, 
które zdziałało, i i  Italja, rozbita w puch przez 
wojska austrjackie, otrzymała od Austrji pokaźny 
prezent terytorjalny — zdaje się prawie, jak gdyby 
Włochy w ten sam sposób chciały dziś zyskać 
silne stanowisko na morzu Śródziemnem i złamać 
kolonjalną politykę Francji w Afryce. Niemcy 
dążenia te włoskie popierają — ks. Bismark stara 
sję od ośmnastu lat o sprowadzenie na F i“ucję 
wszelkich możliwych kłopotów, odosobniając ją ró­
wnocześnie prz.z zawieranie „przyjaznych sto­
sunków." . A , _

Jakiś czas udawało mu się to wybornie. Bo- 
sja, dzięki nadwerężonym finansom musiała się 
ti rmać na uboczu, Turcja z konieczności rzeczy 
ppjerała się na trójprzymierzu, Belgja pragnęła 
jąk  najnsilniej opieki niemieckiej, Auglja z powOr 
du swej marynarki, była na razie obojętnym pionem, 
a Hispanja podburzana przez Niemcy w sprawie 
marokańskiej, omal nie przyszła do konfliktu z 
Francją, a w każdym razie wyraźnie przychylała 
się na stronę trójprzymiera. Państwa bałkańskie 
z natury rzeczy zdawały się być ^wiązane z Ąu- 
stro-Węgrami już to interesem narodowym—jak 
Bułgar ja, już to dynastycznym—jak Serbja, już też 
wreszcie jednym i drugim względem—jak np. W -  

unja.

Tajemnice Marsa.
(D okończenie.)

Według tej karty znajdują się lądy stałe po 
największej części w strefie równikowej przez 
większe morza nie przerywanej. Na południowej 
półkuli spostrzega się jeszcze dwie strefy lądów 
stałych, z których niższa tylko z dwóch niewiel­
kich wysp się składa. Między lądami stałymi roz­
przestrzeniają się odnog morskie i morza, połą­
czone nawzajem wielką ilością anałów, których 
szerokość przenoś częstokroć 100 kilometrów.

Większa zaś część tychż-' ma barwę o od­
cieniu gran.czącem między kolorytem morza a 
lądu i stanowi według przypuszczać jego po­
wierzchnie przez sąsiadujące morza zalane, albo 
też mielizny. Tak nad lądami jak i nad morzami 
unoszą się chmury, które w skutek zmiany swych 
kształtów odróżniają się od ptałych zarysów

Te uwagi godne spostr^ośonia Schiaparellego 
naprowadziły na wskazówkę tak zwanych k a n a- 
ł  ó w Marsa, a nową całkiem dla odkryć epokę 
dostarczyła opozycja Marsa w roku 1881 i 1883, 
odsłoniwszy medjolańskiemu astronomowi tajemnicy 
a do dnia dzisiejszego niewytłómaczony fakt 
z d w o j e n i a  t y c h  k a n a ł ó w ,  powstających w 
ten sposób, że na prawo lub lewo od istniejących 
już kanałów twórz- się od tychże niezależnie w 
oddaleniu od 850— 700 kilometrów nowe kanały. 
Podczas gdy dawne kanały pozostają nadal bez 
zmiany kształtu i swego kierunku, biegną nowe 
jak najzupełniej do nich równolegle, tak, iż zja­
wisko o przedstawia się jak zdwcjoi ia kreska 
jaknajdokładuiej linją pociągnięta. Zdwojenia te 
są tak pod każdym względem regularne, iż gdy 
niekiedy kanał pierwotny w większej części jest 
nierówno szeroki lub niejednostajnie ciemny, w 
sposób szczególniejszy rozpoznać się dają na linji

Tymczasem dłoń pruska co raz cięższą się 
stawała, co raz dotkliwiej gniotła. Pod pozorem 
utrzymania pokoju militaryzm wzrasta do niesły­
chanej potęgi, a równocześnie z Berlina wyszło 
hasło reakcji. Klerykalny junkier wystawił odwa­
żnie swój łeb i wyciągnął łapę, którą praguąłby 
schwycić i zdusić wszelkie ideały.

Francja przygotowuje się na rok przyszły do 
obchodu 100-letniej rocznicy krwawej rewolucji — 
Niemcy, w 40. rocz icę walk o wolność, pragną 
pokazać, że są dość silne, ażeby wszelkie zdobycze 
wolnościowe pogrzebać. Ale właśnie ten pospiech, 
ta brutalna otwartość, poczynają wydawać wręcz 
przeciwne owoce. Buta pruska, która w stosunkach 
międzynarodowych tak się uczuwać daje, wywołała 
pewną reakcję, której, co prawda, i inne względy 
dopomogły.

W przeciągu kilku ostatnich tygodi stosunki 
międzynarodowe ukształtowały się nieco inaczej a 
dosyć wyraźnie.

W  łonie samego trójprzymierza panuje pewne 
rozgoryczenie. Kokietowanie Niemiec z Rosją uspo­
sabia Austro-W ęgry nader podejrzliwie, tem bar­
dziej, że Rosja, ufna w bierność Niemiec, co 
raz śmielej występuje na Bałkanie. Niemniej sto­
sunek miedzy Wiedniem a Rzymem jest dosyć 
chłodny, czego powodem jest znowu stanowisko 
dworu wiedeńskiego w kwestji papiestwa. Tymcza­
sem Ro3’a zaciągnęła upragnioną pożyczkę mimo 
przeciwdziałania Bismarka a to dodaje jej o wiele 
więcej pewności siebie.

W państwach bałkańskich widoczny zwrot na 
korzyść Rosji. Król Milan staje się nad wyraz nie­
pewnym sprzymierzeńcem, a król Karol ma w 
domu potęŻDjch wrogów. Wysoka Porta — to wa­
hadło polityezne —  nachyliła się widocznie ku 
Rosji, pomimo wszelkich oficjalnych zaprzeczeń. 
Anglję dzieli od Niemiec osobista antypatja rzą­
dzących, a tymczasem stronnictwo, dążące do zgody 
z Rosją, przybiera z każdym dniem na znaczeniu; 
Belgja, mimo najszczerszych usiłowań rządu swego, 
czuje się zawsze pokrewną Francji, a zwrot, jski 
się obecnie dokonał w Hiszpanji, zwrot naturalny 
i zupełnie loiczny, wskazuje i tam na upadek 
wpływu niemieckiego. Tak więc wszystkie owe 
mniejsze państwa, na których sympatje trójprzy­
mierze liczyć mogło, odsuwają się od niego dziś 
z pewną ostentacją, a odsuwają się dlatego, że nie 
chcą się stać po prostu gubernjami niemieekiemi, 
że nie chcą podawać pomocnej dłoni reakcyjnym 
zachciankom. W  całej tej sprawie sm utrerr est 
tylko, że osłabienie znaczenia trójprzymierza jest 
wzmocnieniem wpływu Rosji, tego odwiecznego 

[ wroga cywilizacji, postępu i narodowego rozw*ju. 
W tem właśnie widzimy szare tło obrazu.

K orespondenej e.
Kraków 13. listopada.

(Z ap isy  i pogrzeb d r. W arseh au era . Z  Izby  handlow o- 
p rzem ytłow ej. Sp raw a w odociągów . T ow arzystw o te ­

chn icznej.

Pogłoski o znacznych zapisach, poczynionych 
przez zmarłego onegdaj dr. Jonatana Warsehauera 
na rzecz licznych instytucyj i stowarzyszeń dobro­
czynnych tak w Krakowie jak i w kraju, okazały 
się prawdą Nie urzędowe, lecz z bardzo wiaro- 
godnego śródła zasiągnjęte wiadomości w tej mie­
rze mogę zakomunikować. Egzekutorem testamentu 
został krewny zmarłego, adwokat tntejszy, dr. Ho­
rowitz. Według informacji członków rodziny dr. 
Warsehauera, suma zapisów na cele użyteczności 
pnhlicznej dochodzi do 50,000 złr. Najważniej­
szym ma być zapis 30.000 złr, na 8°/p pożyczki 
fila rękodziejuików bez różnicy wyznania Poży­
czki takie w myśl życzeń testatora udzielane będą 
w kwotach po 300 złr. a spłata odbywać się bę 
dzie w ratach miesięcznych po 5 zlr.

biegnącego obok drugiego kanału też same nie­
prawidłowości. Kanały te zdwojone przecinają się 
w większej części, tak, i i  powierzchnia Marsa 
wygląda jakby siatką cienkich a ciemnych linijek 
powleczoną.

Fakt ten pojawił się tak niespodzianie, a 
przyczyna toj geometrycznej regularności biegną­
cych obok siebie kanałów nie dała się żaanemi 
naturalnemi zjawiskami wytlómaczyć, iż zdawało 
się koniecznem pized wydaniem stanowczego sądu 
pierwej spostrzeżenia te z innej strony stw.erdzić. 
(idy zaś Mars w znacznem znajdował się od 
ziemi oddaleniu i mało było do rozporządzenia 
doskonałych i silnych instrumentów, musiały od­
krycia Schiaparellego przez czas dłuższy pozostać 
bez potwierdzenia.

Pierwsza wieść potv erdzając. nadeszła z 
nadzwyczajnego obserwatorjum na wiosnę w roku 
1886 i wyszła od P e r r o t i n a  i T h o l l o n a ,  
którzy korzystając z całą gorliwością ze sposobno­
ści wówczas do obserwacji Marsa nadarzonej i 
posługując się instrumentem o 14 calach śre­
dnicy — spostrzegji około połowy kwietnia na; - 
pierw jęden taki kanał a potęm i dajsze.

Spostrzeżenia ferrotina okazały się zgodnemi 
ze spostrzeżeniami Schiaparellego i przedstawiają 
równikową część Marsa pokrytą siecią cienkich 
ciemnych linji o kształcie wielkich kół, które we 
wszystkich kierunkach jego ląd stały przecinają, 
łączą morza obu półkuli i wzajemnie pod naj­
rozmaitszymi kątami się krzyżują i z których 
większa część jest zdwojoną jak najzupełniej równo­
ległe linje.

Zbliżanie się Marsa do ziemi naszej w roku 
bieżącym zastało badaczy w Nizzy jeszcze bardziej 
uzbrojonych, gdyż w tamtejszem obserwatorjum 
ustawiono tamże instrumenta o 38 calach średnicy. 
To też w maju ogłosił Perrotin, że okolica Marsa, 
która na karcie Schiaparellego L y b j ą nazwaną zo- 

1 stała, zniknęła z powierzchni jego i prawdopodo­
bnie przez sąsiednie morza zalaną została.

C: i  podobnego lecz w zmniejszonych rozmia­
rach zauważył Scbaparelli w roku 1879 w tej

Do rozporządzenia Akademji umiejętności na 
nagrody czy stypendja dla zdolniejszych medy­
ków,, przeznaczył zmarły kwotę 4.000 złr. Na fun­
dusz wsparć dla rekonwalescentów szpitala chrze- 
ścjanskiego w Krakowie (św. Łazarza) 4.000 złr. 
i drugą taką sumę d)<t rekonwalescentów szpitala 
izraelickiego tutejszego. Ośmnaście stowarzyszeń, 
zarówno chrześcjańskich, jak i izraelickich, otrzy­
mało zapisy w kwocie od stu do trzystu złr. Po­
wtarzam —  informacje te nie sę^urzędowe i o nie­
których przypuszczalnych zapisach nie ma dotąd 
nic pewnego, wszakże same przytoczone ofiary do­
wodzą, jak  istotnie dbał zmarły o udzielenie ma- 
terjalnej pomocy potrzebującym jej instytucjom i 
stowarzyszeniom.

Pogrzeb dra Warsehauera był manifestacją 
szczerego żalu obywateli i sfer inteligencji tutej­
szej z powodu zgonu zasłużonego lekarza. Z ulicy 
Wiślnej aż na cmentarz izraelicki tłumy publiczno­
ści towarzyszyły pochodowi. Rada miejska, magi­
strat, lekarze, profesorowie, liozni kupcy i obywa­
tele, tak chrześcjanie, jak i izraelici, szli obok 
siebie w żałobnym orszaku.

Na cmentarzu przemawiali, podnosząc zasługi 
zmarłego dla miasta i społeczeństwa, prezes To­
warzystwa lekarskiego, dr. Przemysław Pieniążek, 
prezes komitetu weteranów z 1881 r., p. Ksawery 
Konopka, nauczyciel szkół miejskich p. Schlesin- 
ger i akademik medyk, p Stiser. Z lokalu Koła 
literackiego, którego zmarły był członkiem, powie­
wała żałobna chorągiew.

Na ostatniem posiedzeniu tutejsze,, Łby han- 
dlowo-przemysłowej załatwiono między innemi na­
stępujące, ogólniejszego znaczenia spraw y: Na żą­
danie stowarzyszenia restauratorów krakowskich 
uchwalono domagać się w ministerstwie handlu 
ścisłego rozgraniczenia sprzedaży gorących potraw 
t. j. zupełnego zabronienia sprzedawania ich w 
handlach korzennych. Jak wiadomo, zwyczaj ten w 
Krakowie rozpowszechnił się tak bardzo, iż isto­
tnie nikt tu nie dba o restauracje, lecz jada objady 
po handlach korzennych i del katesów.

Dalej postanowiła izba starać się o wydanie 
zakazu sprzedaży okularów po handlach norym­
berskich, co ze względu na zdrowie osób, tak czę­
sto niszczących wzrok, lichetni chociaż taniemi 
szkłami, musi być uważanem 'za rzecz bardzo

Obradowano także nad wielką szkodliwością, 
szczególnie dla Krakowa, niedawno zaprowadzonych 
utrudnień paszportowych w Szeiakowej. Izba po­
stanowiła starać się u ministra spraw wewnętrznych 
o uwolnienie przejezdnych od obowiązku wykazy­
wania się na granicy paszportami, wizowanemi 
przez austrjackie ambasady lub koneulaty. Zarzą­
dzenia te zmniejszyły bardzo liczbę osób przyby­
wających do Krakowa z Królestwa Polskiego, a 
tym sposobem pośrednio rozporządzenie przyczy­
nia się do odebrania zarobku tutejszym Kupcom, 
przemysłowcom , właścicielom hotelów, restaurato­
rom i t. d, Postauowiono także wystąpić u władz 
przeciw dalszym ograniczeniom wolności handlu, 
krępowanego ustawą o spoczynku niedzielnym.

Na opróżnione przy filjach austrjacko-wę- 
gierskiego banku miejsca cenzorów przedstawi 
izba następujących kandydatów: D l a  f i 1 j i w 
w K r a k o w i e  pp. Henryka Schwarca, Zygmunta 
Mendelsburga, Hirsza Landaua, Hermana Fritscha, 
Adolfa Pollera i Salomona Rittermana.

D la  f i l j i  w T a r n o w i e :  pp. M. D. 
Brandstattera, Jana Breitsera, Leopolda Chodac- 
kiego, Feliksa Lorda, dr. Salamona Freya, Józefa 
Pisza i Michała Eibenscbtitza.

D l a  f i l j i  u b o c z n e j w B z e s z o  w i e : 
pp. Jana A. Pellara, Adolfa Kugla, B. S. Ge- 
schwinda, Wilhelma Hel lina i N. L. Silbera.

Kumiija wodociągowa miejska uchwa­
liła wnieść ostatecznie i w najbliższym cza­
sie na posiedzeniu rady miejskiej projekt i wnio

samej okolicy, można było jednak wówczas rozpo­
znać ląd stały Lybji, któiy wynurzywszy się po 
części w jasnych zarysach przedstawiał się w 
swej zwyczajne) barwie.

Dostrzeżono także dalej cienką czarną linję, 
która przecinając nakształt rozpiętej liny białe 
plamy północnego bieguna wyglądała jak ciemny 
przekop wśród przestrzeni śniegów i lodów.

Równocześnie też czynił Schiaparelli przy 
pcm cy niezwyczajnie wielkiego instrumentu spo­
strzeżenia w Medjolanie i zauważył równi*t w 
dniu 8., 9. i 10. maja, tak, jak i astronomowie w 
Nizzy ów wązki czarny knnał w okolicach prze­
strzeni Śnieżystych północnego bieguna, a jakkol­
wiek powietrze dla badań n r  było w ogóle sprzy* 
jajęcem, odkrył on p u y  pomocy tego silnego 
instrumentu nowe zjawisko znacznej ilości oso­
bliwszych trój ątych utworzonych nrze^ długie 
ciemne linje (kanały''Z z ktprych większa część 
miała ramiona zdwojppe, opatrzone na kopcach 
ciemnemi ourągłemr |-.b te? wydłużonemi pla­
mami.

W skutek teg„ odkrycia staje się obecnie to 
?j wisko zdwojonych kanałów tembardziej zagad- 
kowem. Odkrył też dalej Sc aparelli pewną ilość 
nowych kanałów zdwojonych, z których wi ile w 
latach 1884 i 1880f b jły  jeszcze pojedyncze i za­
uważył w tak zwfinej Syrtis magna w ostatnich 
dniach maja małą jasną wysepkę, która od tego 
czasu prawie , zupćłnie zaginęła, podczas gdy na 
innych miejscach zaszły jeszcze inne zmiany'w 
krótkich odstępach czasu jedne po drugich i to 
prawie w oczach spostrzegacza. Znalazłszy się 
w obec takiego zjawiska i w obec niemożności 
zdania sobie z tego sprawy i zadowalającego tłu­
maczenia pytał sam — co to może znaczyć?...

Na ziemi nie znajdujemy nic podobnego, cofcy 
mogło powstawanie' tych kanałów na Marsie 
usprawiedliwić, pomijając już nawet fakt tych 
geometrycznych kształtów i tej doskonałej równo­
ległości zdwojonych ramion.

Rozum ludzki sprzeciwia się tak samo przy­
puszczeniu, jakoby kształty te wywołane były

ski co do budowy wodociągu z Regulic. Zape­
wniają mnie, iż w głodowaniu nad tą sprawą 
przeciwnikami powyższej uchwały byli zasiadający 
w komisji technicy, zwolenni. imi zaś wszyscy 
inu mniej fachowi członkowie. Rzecz ciekawa, na 
co właściwie do komisji należą technicy, jeżeli 
fachowe ich poglądy mają być ignorowanej?

Towarzystwo techniczne zaprowadziło ciekawą 
i pożyteczną inowację. Członkowie gremjalnie 
oglądają kończące s:'ę ważniejszego znaczenia bu­
dowle i zakłady, a dyskusja nad niemi dla wielu 
nie tylko interesującą lecz i prawdziwie pożytecz­
ną być musi. W tych dniach technicy zwiedzili 
w ten sposób nowe gmachy zarządu kolei Pań­
stwowych na Kleparzu i dyrekcji poczt na Kotło- 
wem, a także zakłsd gazowy miejski. Zwiedzanie 
to , mające pozory rozrywki, pod względem facho­
wych poglądów na budowę i urządzenia przyczy­
niać się musi do rozszerzania horyzontu wiedzy 
niejednego z młodszych techników ; słowem jest 
nowością praktykowaną od tak dawna w Niem­
czech n. p. a u nas stan owczo pożądaną.

Wybory w zaborze prukiem.
Rezultat wyborów w ks. Poznańskiem i P ru­

sach Zachodnich jest niemiłą niespodzianką dla 
tych kół, które nowym podziałem powiatów, sta- 
miljonowym funduszem i innemi środkami, godzą- 
cemi w narodowość naszą, cudów doiazać się spo­
dziewały. Oprócz prasy wolnomyślLej i centrum, 
łudziły wszystkie prawie dzienniki niemieckie czy­
telników swoich, że liczba reprezentantów polskich 
w izbie deputowanych zmniejszy się niewątpliwie 

przy ostatnich wyborach i że skuteczność ustaw 
ant polskich już teraz się uwidoczni. Tymczasem 
z bólem serca dzienniki te z obowiązku zapisywać 
muszą, iż Polacy zdołali obronić wszystkie dotych­
czasowe swe mandaty w liczbie piętnastu.

Fakt ten roztrząsa w ostatnim swym numerze 
postępowa F rankfurter Z tg. Zaznaczywszy z góry, 
iż rezultat taki nie jest bez politycznego znacze­
nia, gdy się wspomni owe nadzieje, które przed 
trzema laty przywiązywano do „germanizacyjnego 
dzieła" stu miljonowego funduszu i ustaw anti- 
polskich, powiada d a l* ': „Dodać należy, iż z po­
większeniem liczby powiatów w prowincji poznań­
skiej połączonym był nowy podział okręgów wy­
borczych, po którym Niemcy obiecywali sobie 
zdobycz trzech co najirniej mandatów. W końcu 
i to trzeba uwzględnić, iż nowy arcybiskup po­
znański przybrał taką w obec rządu postawę, jaka 
duchowieństwu, w którego ręku agitacja na ko­
rzyść wyborów polskich przeważnie spoczywa, 
utrudniała skuteczne oddziaływanie na ruch wy­
borczy. Wśród takieh stosunków powrót polskich 
deputowanych w dotychczasowej sile jest zapewne 
dlr wielu niemałą niespodzianką; wnosić ztąd 
bowiem trzeba, iż polskość nietylko broniła się 
tęgo, lecz że także pierwiastki niemieckie, o ile 
katolickiego są wyznania, działały teraz tak samo, 
jak poprzednio, wespół z Polakami. A właśnie na 
oderwanie tych pierwiastków od Polaków liczono 
przy tworzeniu ustaw antipolskich; w tym przeto 
kierunku dotychczas pozostały one bez widocznego 
wpływu. Czyta się co prawda, że w niektórych 
okręgach zwiększyła się cyfra niemieckich głosów, 
a zmalała liczba polskich, z drugiej jednakże 
strony donoszą także o postępie Polaków, jak np. 
w zachodnio-pruskim powiecie starogardzkim. 
W ogóle więc wynika ztąd, że Polacy w obec 
wyjątkowych ustaw nie pozostali tak bezczynnymi, 
jak to niejednokrotnie przypuszczano i że wszelkie 
usiłowania w celu oderwania sprawy katolickiej od 
polskiej nie odniosły dotąd spodziewanych i nawet 
z najwyższego stanowiska kościelnego w prowincji 
tej forytowanych rezultatów. Jeśli za tem świadczą 
wybory, przy których przecież stosunek zawisłości 
wiejskich osobliwie mieszkańców w głosowaniu

siłami natury, podobnemi tym, które ukształtowały 
powierzchnię ziemi, jak również i przypuszczeniu, 
jakoby ona miały być dziełem rąk istot inteli­
gentnych.

Nic dziwnego więc, że nie zabrakło też przy 
tej sposobności pełnych fantazji głów, które usi­
łując tłumaczyć zjawiska te, nie potrzebowali się 
liczyć z ostrożnością przy wydawaniu sądu.

I tan niejaki Pstridge w Lyonie tłumacząc 
zjawiska t e , utrzymuje, że stałe lądy Marsa są 

aiokiemi płaszczyznami bez gór i tak mało po­
nad poziom okalającego je zewsząd morza wznie­
sione, iż to ostatnie często na wielkich ohszarach 
lądy stałe zalewa, wywołu, w ten sposób praw­
dziwe potopy. Tylko niektóre miejsca wysterczają 
wtedy wśród rozprzestrzeniającego się zwierciadła 
\yód — chroniąc mieszkańców Marsa przed zagładą. 
Bolesne i przykre doświadczenia, jakich oni byli 
świadkami, naprowadziły na pomysł powiększenia 
przestrzeni niezalewanych i użycia tychże na schro­
niska.

fi wzrastającą oświatą doszli ostatecznie do 
tego, iż wznoszą sami wzgórza o olbrzymich roz­
miarach na wzór wałów i nasypów przy naszych 
fortecach, a to w ten sposób, że z dwu stron wy­
kopują ziemię i z uzyskanego materjału usypują 
ogromne wały.

Tajemnicze zdwojone linje a względnie te ka­
nały są zatem niczem innem jak rowami, które 
powstały przez wykopywanie ziemi na te długie i 
szerokie wały. By jednak umożliwić mieszkańcom 
Marsa w danym wypadku ratunek od śmierci gło­
dowej, są te wały nadmiernych rozmiarów, bo­
wiem w czasie potopów prowadzą na ich płaszczy­
źnie uprawę rolną.

W tym wykładzie p. Patridge — być może 
nawet w dobrej wierze ogłoszonym — jest aż 
nadto banalnej jasności i dokładności, lecz nie- 

j stety pohgają one na zupełnie nieudowodnionych 
tezach i utrzymują już o priori to, czego chcą 
następnie dowodzić, jednak wcale niczem nie do­
wodzą.

Ze znalazł on jednak wielu zwolenników i za-

nad^r przejrzyście się ujawnia — zapewne wieje 
to znaczy."

Koln. Ztg. znowu omawiając rezultat wybo­
rów w W. Ks. Poznańskiem robi dobrą minę do 
złej gry i wyraża przekonanie, że rezultat ten 
nadzwyczaj jest pomyślny dla żywiołu-niemiec- 
kiego, jako pierwszy skutek ustaw antipolskich. 
Na8amprz5d oblicza, że przy przyszłych wyborach 
(t. j. za lat 5) Niemcy odbiorą Polakom przynaj­
mniej 8, a może nawet 5 mandatów. Dowodzić 
tego ma rezultat wyborów w okręgu gnieźnieńsko- 
witkowskim, gdzie według obliczenia Eólnische 
Ztg. oddano na Niemca 111, a na kandydata pol­
skiego 119 głosów. Tymczasem wiadomo, że na 
kandydata polskiego padło w ogóle głosów 129, 
jest to więc ze strony Koln. Z tg  mały lapsus 
calami. W drugim rzędzie dowiodły zdaniem Koln, 
Ztg. wybory w W. Ks. Poznańskiem wzmocnienie 
stronnictw kartelowych. Na dowód tego przytacza 
organ nadreński wybory w okręgu bydgoskim, 
szamotul8ko-międzychodzkim i poznańskim. Liczba 
kartelowych wyborców w tychże okręgach do­
wodu,. niestety, że co do tego punktu Koln. Ztg. 
się nie myli.
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Spadki Włościańskie.
W drugiej części swego artykułu przywołuje 

na pomoc dr. Ebermann cyfry i na ich podstawie 
dowodzi, że dotychczasowe przepisy o dziedzicze­
niu beztestamentowem nie potrzebują wcale zmiany 
w kierunku ograniczenia włościan , nie wpływają 
bowiem ani na rozdrobnienie gruntów, ani na ieli 
obciążenie.

Krajam i, w których nigdy żadDe pod tym 
względem ograniczenia Die istniały, a które moty- 
wa projektu jako odstraszający przykład na pod­
stawie istniejących tam zaległości podatkowych, 
przedstawiają, s ą : Pobrzeże, Dalmacja i Kraina. 
Nie potrzeba —  jowiada dr. Ebermann — zbyt­
niej bystrości umysłu, aby przyczynę upadku go­
spodarstw w tych krajach gdzieindziej szukać. 
Zresztą jeśliby stan ekonomiczny miał służyć za 
prawidłową miarę wpływu ustawy spadkowej. to 
przeciwnicy przepisów o podzielności gruntów z 
większem powodzeniem mogliby inne przykłady 
przytoczyć.

W Tyrolu, jedynym kraju wchodzącym w skład 
monarchji austrjackiej, w którym specjalne prze­
pisy o dzielei..u gruntów włościańskich dotychczas 
istnieją, ciężary tabularne wzrastają najszybciej i 
najbardziej zatrważająco. Podczas gdy w Krainie, 
która nigdy takich przepisów nie miała, w pięcio­
leciu od roku 1880 do r. 1884 przyrost obciążeń 
hipotecznych wynosił 111 zł. na kilomentr kwa­
dratowy, Tyrol wykazuje w tym samym przeciągu 
czasu wzrost na 1.230 zł. na kilometr kwadrato­
wy. Podobnie także liczba pozbytych w drodze 
egzekucji gospodarstw włościańskich wypada na 
niekorzyść Tyrolu. Wciągu wspomnianego pięcio­
lecia było w Krainie przymusowj ch sprzedaży 24, 
w Tyrolu zaś 29.

Dość dziwny także obraz dają statystyczne ta- 
b6ie dołączone do motywów projektu. Udowa­
dniają one wprost przeciwieństwo tego, co według 
zamiaru autorów motywów udowodnićby powinne. 
Wykazują one, że stosunki od czasu zniesienia 
specjalnych postanowień co do dzielenia gruntów, 
nietylko niepogorszyły się, ale poprawiły; dostar­
czają one dowodu, że obdłużenie w skutek przej­
ścia gospodarstw w drodze spadku w stosunku do 
ogólnego obciążania własności nieruchomych, jest 
nieznaczące, że więc zmiana ustawy o dziedzi­
czeniu beztestamentowem wcale obdłużaniu temu 
nie zapobieży.

Zaraz już pierwsza tabela, przedstawiająca wy­
sokość zaległości podatkowych od roku 15Ś8 do 
roku 1881, wykazuje, że zniesienie ograniczeń co

palonych głów, nie potrzeba dodawać, b j wszakże 
każda nowość — a to im bardziej nieprawdopo­
dobna i zagadkowa — tem większe porywa masy.

Któż jednak mógłby dziś te nadzwyczajne 
zjawiska na powierzchni Marsa wytłumaczyć ? i 
czyż znalazłby kto odwagę w tym razie wydać 
sąd stanowczy ? WszaK nawet ten, który pierwszy 
zjawiska te spostrzegł, powstrzymuje się dotych­
czas w wydaniu przyczynowego tłumaczenia, lecz 
bez wątpliwości ma każdy le poczucia godności 
własnej, iż nie będzie nadawać odkryciom tym 
większego rozgłosu i wagi, aniżeli na to rozsądek 
zezwala.

Jak to już wyżej zaznaczyliśmy nie znajdu­
jemy na ziemi nic analogicznego z tymi forma­
cjom Marsa, nawet tak wielkie płanety jak Ju ­
piter i Saturn, które łatwo obserwować, nie dają 
w tej mierze żadnych wskazówek, któreby na coś 
podobnego wnioskować dały.

Formacje tego rodzaju na księżycu się poja­
wiające nie są przecież ciemne, lecz owszem wystę­
pują jako jasne linje. Mamy na myśli te wielkie 
p r ę g i  ś w i e t l a n e ,  które podczas pełni przez 
całą tarczę księżyca przeciągają. Większa część 
tych jasnych linij jest podwójna, wiele z nich
przecina się nawzajem i tworzy również wielkie
trójkąty.

Pręgi te widać dobrze bardzo na zdjęciu 
fotograficznem pełni księżyca, dokonanem przez 
L e w i s a  R u t h e f o r d a .  Należą one bezsprze­
cznie do najsta-szych formacyj powierzchni księ­
życa, bowiem ponad takowe powznosiły się nowe 
utwory, jakoto płaszczyzny, wały, wzgórza, góry 
pierścieniowa te i otwory wulkaniczne.

Twierdzić można na pewno, że w miejseu 
tych jasnych pięgów na księżycu były pierwotnie
“ głębienia i otwory, przez które z wDętrzŁ jasna—
być może wulkaniczna— masagwypływała.[Masa ta 
wypełniała otwory te a potem wypełniwszy je po 
brzegi spływała na dół, tworząc właśnie jasne te 
pręgi, które dziś spostrzegamy.
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do spadków włościańskich, dokonane w roku 1868, 
wywarło nie mały wpływ na ekonomiczny stan 
gospodarstw małych. Zaległości podatkowe w tych 
krajach, w których istniały do roku 1868 ograni­
czenia, od tego czasu coraz bardziej nstaw jzuie 
zmniejszają się, gdy bowiem w roku 1868 wyno­
siły 12-27°/0 podatku grantowego, w roku i88’l  
spadły na 8-70% , a więc o trzecią część Twier­
dzenie motywów projektu, jakoby pomyślny ów 
stosunek procentu był wynikiem liczniejszych opu­
stów podatkowych lub odpisywań zaległości skut­
kiem nieściągalności, jest niesłuszny. Opusty i od­
pisywania są bowiem zawsze i wszędzie przedsię­
brane, a nie wzrastają znowu tak, aby mogły wy­
wierać wpływ na ciągłe zmniejszanie się stosunku 
procentowego zaległości do należytości.,Nadto wy­
kazy zaległości podatkowych Tyrolu, gdzie prze­
pisy ograniczające istnieją, wprost przeciwny re­
zultat przedstawiają — nie zmniejszają się tam, 
ale wzrastają.

Jeszcze jaśniejszy pogląd na rzecz dają tabele 
wykazujące ilość zmian właścicieli od roku 1868 
do roku 1884 w skutek dziedziczenia. Liczba zmian 
własności stale wzrasta r»d roku 1878, w którym 
wynosiła 36.718 aż do roku 1884. w którym do­
sięgła cyfry 53.227. Wartość tych posiadłości, za­
czyna zaraz od roku 1868, w którym wynosiła 
48,840.387 zł. wzrastać i doszła w roku 1884 do 
wysokości 80,611.771 zł. Obdłużanie zaś wzra­
stało powoli z 17 mdjonów na 21 miljony. Wnio­
ski ztąd są jasne.

Gdy liczba wypadków śmierci z małemi od­
mianami jest w normalnych warunkach mniej wię­
cej ta sama, to z wzrostem zmian własności 
w drodze spadków zwiększa się i liczba samoist­
nych właścicieli mniejszych gospodarstw, a że prze- 
cięciowo wartość pojedynczych gospodarstw wzro­
sła od r. 1868 z 1339 zł. na 1700 zł., wynika 
więc z tego, że nowo utworzone posiadłości po­
wstały nietylko z podziału gruntów w łośrińskich, 
ale raczej przez parcelację większych posiadłości.

Prawda jest, że obdłużeu.a się zwiększyły — 
niezaprzeczonem jest również, że i wartość grun­
tów poszła w gorę i według tabeli 7, dołączonej 
do motywów projektu, stosunkowo obciążenia 
istniejące z r. 1868, z 35-40°/o wartości posiadło­
ści, które zmieniły właściciela wskutek tegoż 
śmierci, spadły w r. 1887 na 26'83n/„- Ten pro­
cent dostatecznie dowodzi, i -  od czasu zmienienia 
ograniczeń, gospodars;wa r już to wskutek 
pobudzonej oszczędności ich aśeicieli, mogą być 
jeszcze w  spadku nawet kilKo osobom przekazy­
wane. Nad temi okolicznością ii przechodzą mo- 
tywa do porządku, zwr; i--ą tylko uwagę na to, 
że przecięciowo obciąż mo są posiadłości do 52°/0 
i że w więcej jak połowie wypadków odziedzicze­
nia, spadkodawca nie pozostawia prócz gospodar­
stwa żadnego innego majątku, a że włościanin ma 
zazwyczaj więcej aniżeli dwoie dzieci, więc {o- 
siadłość rozpada się na drobne części lub bywa 
po nad m:arę obciążana

Co do obciążeń atoli, to warto zanotować, że 
według tych samych tablic, do motywów dołączo­
nych, nowe obciążenia wskutek dziedziczenia i 
spłaty spółdziedziców wynoszą zaledwie l l ° / 0 
ogólnych nowo zaciąganych długów hipotecznych. 
Największy zaś procent nowych obdłużeń, bo aż 
60, powstaje skutkiem dobrowolnie zaciąganych 
pożyczek. Zmiana tedy ustawy spadkowej ni na 
wiele się przyda w kierunku zapobieżenia wzro­
stowi wierzytelności hipotecznych. Jeśli się bo­
wiem zważy, że coroczne nowe obdłuzenie gospo­
darstw włościańskich wynosi przecięciowo okrą­
głych 165 milionów zł., to przy przeprowadzeniu 
?- ierzonych zmian co do spadków włościańskich, 

aiejszyłyby się najwyż_ ) 17 milionów. Czyż 
Laieży tedy dla osiągnięć .  tak nędznego rezul­
tatu — kończy dr. Ebermaun — naruszać równo­
uprawnienie spółdziedziców w kierunku prawa czy­
sto prywatnego? Czyż należy pozostawiać rozstrzy­
gnięcie, kto ma ojcowiznę odziedziczyć, samemu 
faktuwi wcześniejszego urodzenia i tym sposobem 
zasiewać w młodszem rodzeństwie zawiść ku star­
szemu i wreszcie dlatego, aby jeden miał się do­
brze i wyzuwał równocześnie ze wszystkiego dwóch 
lub trzech innych, mających równe prawo natu­
ralne i tworzyć z nich proletarjat ? Jedno jest 
pewnem i nie ulega wątpliwości, że ekonomiczne 
przyczyny i staranie o drobnych posiadaczy nie 
podyktowały wspomnianego projektu ustawy.

Z prowincji.

związkowa" na eh*” ^ ' v\  Chopina „Bolero", ode­
grane z całą preu)Łj.j t i&a& yanią Baumanowę, jedną 
z najlepszych naszych pianistek. Niżankowskiego 
„Hulaty" na chór męski. Eeissigera „Grand Trio" 
na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, w którem udział 
przyjęli pp Waniek, Nebenzahl i Lasocki, to też wy­
konanie tej pięknej kompozycji zadowohćby mogło 
i wybrednych słuchaczy. Wieczorek zakończono ode­
graniem „Piosnki Wujaszka", której przedstawienie 
wypaćło wzorowo. Wszyscy amatorowie wyśmienicie 
wywiązali się ze swojego zadania, największe zaś 
oklaski zbierali pp. Thieberg i Zeleski.

Dnia 8. bm., pod przewodnictwem p. Studziń­
skiego, odbyła się narada przedstawicieli miejscowej 
inteligencji w kwestji założenia w Sanoku fllji lwow­
skiego „Sokoła". Z obrad było widoczne, że sprawą 
tą zainteresowano się mocno, mamy więc nadzieję, że 
sprawa pójdzie laźno i Ż9 niezadługo będziemy 
w możności o powstaniu naszego „Sokoła" donieść 
jako o fak<ie dokonanym, a dla Sanoka i uczącej się 
dziatwy tutejszej fakcie doniosłym

Kochawina 11. listopada. (Bezpodstawna in­
terpelacja.) W dniu 30. zm. umieszczono w numerze 
121 Czerwonej R usi interpelację z nad Dniestru, 
podaną przez jakiegoś kapłana, w której on wzywa 
niejako urząd dekanalny stryjski ob. gr. po 1., by 
się wytłumaczył, czy zna rozporządzenie kons. metr. 
z dnia 20. maja 1881 J. 3310, zakazujące księżom 
bez wiedzy dziekana odjeżdżać ze swej parafji na od­
pusty. 2. Czy dał pozwolenie księżom ob. gr., którzy 
bież. roku na ruski prażnik „Uapenije Bohor." byli 
na łacińskim odpuście w Kochawinie, a jeżeli otrzy­
mali pozwolenie, by urząd dekanalny wytłumaczył, 
kto ich w tak uroczyste święto ob. gr. w cerkwhch 
zastępował.

Interpelacja ta jest po pierwsze więcej jak nie­
taktowną, bo w niej śmie kapłan publicznie zarzucać 
ciemnotę swej wyższej władzy i wzywać ją do tłu­
maczenia się, czy zna przepisy kons. metr., oraz by 
z powodów swych rozporządzeń tłumaczyła się przed 
tym kapłanem z nad Dniestru, a raczej z pod Ko- 
chawiny. Po drugie, interpelacja ta jest nietylko zło­
śliwą denuncjacją przełożonej wład/.y dekanalnei i ka­
płanów ob. gr., ale jest ona nadto zupełnie niepraw­
dziwą, gdyż na „Uspenije Bohor." żaden kapłan nie 
był w Kochawinie, ani z dekanatu stryjskiego, ani 
z innych dekanatów pobliskich, tylko był jeden kapłan 
ob. gr. ze Lwowa. Z tej złośliwej i bezpodstawnej 
denuncjacji widać, za jaką bnui chwycił ten kapłan 
i jakim tchnie duchem do Kocliawiny, gdzie wierni 
i ludek poczciwy % taką wiarą spieszą o pomoc lub 
pocitchę do M. B. mimo różnych przeszkód i zaka­
zywać. Najsmutniejszą jednak jest rzeczą, że 
coś podobnego czyni „kapłan", jak się podpisał, — a 
ja dodam : katolicki. Sądzi może, że tą drogą od­
straszy kler ruski od Kochawiny ? O m y l i ł  s i ę  
b a r d z o /  g d y ż  d u c h o w i e ń s t w o  r u s k i e  
j e s z c z e  t a K u i s k o  n i e  u p a d ł o ,  b y  za  
z b r o d n i ę  u w a ż a ł o  p o s p i e s z y ć  z p o m o c ą  
d u c h o w n ą  na  o d p u s t ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  
s w o j e  o b o w i ą z k i  w y p e ł n i  n a l e ż y c i e .  
Dzięki Bogu, mamy niemało zacnyc kapłanów ob. 
gr. prawdziwych pasterzy. Sądzę także, że urząd de- 
kanalny stryjski tę sprawę sumiennie zbada, zkąd 
i z jakiej przy czy uy taki duch nieprzyjazny wieje ku 
Kochawinie i odpowiednio sobie postąpi, bo jeżeli się 
odważono coś podobnego p.tblikowaó, to jakież do­
piero niedorzeczności mogą dochodzić do kons. metr.

Ks. Jan  Trzopiński, adm. parafji.

Sanok 11. listopada. (Wieczorek dramatyczno- 
muzyczny. — F ilja  „Sokoła .) W zeszłym tygo­
dniu odbył się tu czwarty wieczorek „Kółka dram.- 
muz." i wypadł ku ogólnemu zadowoleniu. Na wy­
pełnienie części muzycznej pod kierownictwem art. 
dyrektora p. F. Laso-kiego, złożyły się następujące 
utwory : Suppego „Lekka kawalerja", uwertura na
fortepian z orkiestrą amatorską. Mozarta „Pieśń

Tłumacząc analogicznie — jednakże z wszelką 
rezerwą te najnowsze zjawiska na Marsie jakoteż 
i ów niewytłumaczony dotychczas fakt linij (kana­
łów) zdwojonych — rzec można, że powierzchnia 
Marsa jest obecnie w stadjurn rozwojn, który na 
księżycu już przed krociami lat s ę odbjł, gdyż 
i księżyc miał kiedyś swoje morza a przeto i wi­
doczną atmosferę

Jak na teraz zadowolić się musimy wskazówką 
na tę analogią, a dopiero przyszłości danem będzie 
w zjawiska te głębiej wglądnąć i znaczenie tako 
wych dla dziejów świata wyjaśnić.

Paktem jest też, że Mars potiada najwięcej 
warunków fizycznych, czyniących go podobnym 
ziemi, a ztąd też utrzymuje się dość p wszeebnie 
— choć naturalnie nieuzasadnione —  przypuszcze­
nie, iż zamieszkaną jest planeta ta przez istoty... 
ludziom podobne.

Temu też zdaje się zawdzięczać Mars, iż taki 
interes rozbudził nie tylko między astronomami — 
lecz nawet w gronie niefachowców.

Jeżeli odkrycie Ameryki zawdzięczamy rozwi­
nięciu się sztuki nawigacyjnej a nadto wytrwałości
i silnemu postanowieniu Kolumba, to niech tylko 
żeglnga powietrzna wydoskonali się i nie będzie 
tak iak dotychczas karkołomną i niebezpieczną - • 
a wieleż zna:dzie się wówczas gorących głów i 
amatorów, którzy balonem pooędzą w górne strefy 
powietrzne, by cdbyć podróż do Marsa i zawiązać 
Stosunki światowe na tym nieżnanym płanecie.

Wówczas wystarczy obserwować jeeo właści­
wości i badać tajemnice na jego własnym gruncie, 
zniknie potrzeba posługiwania się lunetami — i 
nie da się zaprzeczyć, iż wiele przyjemności na­
stręczy taka podróż naukowa!

Dziwimy się nawet, że genialny Verne nie 
skorzysta' z tegorocznej wrzawy i gorączki filar­
kowej i nie postawił bogu temu trwałego pomnika 
w literaturze oj.zystej w dziedzinie „ciekawych 
podróży i odkryć". *. x  x.

Z wystawy stauropigiaiiskiej.
I.

Wystawa archeologiczno-bibliograficzna insty­
tutu stauropigiańskiego, jak już nadmieniliśmy, 
prezentuje się pod względem treści i objętości 
bardzo okazale. Dzięki ofiarności szanownego za­
rządu jakoteż niezmordowanym trudom profesora 
dra S z a r a n i e w i c z a ,  zebrano bardzo znaczną 
ilość zabytków sztuki staroruskiej i uporządkowano 
systematycznie. Starość, to ich urok, ich siła, 
ich znaczenie, to oddział historji w kruszec zaku­
tej. W swej całości są one prawie plastycznem 
przedstawieniem dziejów rozwoju cywilizacyjnego 
Busi halickiej, a przy uależytem naukowym zużyt­
kowaniu tego obfitego materiału mogą się znacznie 
przyczynić da dalszych badań dli oznaczenia ru­
chomych, granicznych linij demarkacyjnych wscho­
dniej i z ichodniej cywilizacji i do uwidocznienia 
wzajemnego oddziaływania idealnych i realnych 
kierunków kultury. Do dotyczących badań należy 
przystąpić bez wszelkiej tendencyjnej preoaupa ji 
i kierować się trzema względami: 1) starożytno­
ścią zabytków, 2) ich artystyczną wartością, 3) ory­
ginalnością i charakterystycznemi znamionami — 
n ie  z a p o m i n a j ą c  p r z y t e m ,  ż e  t e o r j e  
e s t e t y c z n e  z n a c h o d z ą  s i ę  o b e c n i e  
w o k r e s i e  s t a n o w c z e g o  p r z e o b r a ż e ­
n i a .  Dopiero w drugim rzędzie można przystą­
pić do porównawczych studjów, gdyż wszelkie 
apriorystyczne konstrukcje i analogje, zamiast Oijen- 
tować, bałamucą t., iko sąd krytyczny.

Katalogi dotyc hczasowe są dość niedokładne 
i błędne, co się da łatwo usprawiedliwić niezmier­
nym pospiechem, gdyż w sam dzień otwarcia 
wystawy nadeszło jeszcze wiele rzeczy; jak nam 
powiedziano, będą w Krótkim czasie wydane nowe 
pod nadzorem fachowych referentów. Powtórnie 
wydany katalog eei kiewuo-słowiańskich rękopisów 
i książek wcale nie odpowiada swemu celow i; 
zamiast tyć  drogoskazem dla odwidzającego wy 
stawę, zamiast t r e ś c i w y c h  o b j a ś n i e ń  o 
w a ż n o ś c i  o k a z u  i j e g o  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n y c h  z n a m i o n a c h ,  znachodzimy tan 
odsłłacz do dziełek autora. Jużciż nikt nie będzie 
nosić na wystawę pleśniejących s b o r n y k ó w  
M a t y  c i. Weźmy u. p. nr. 1: Ewangelia Ostro- 
mira. O niej napisano już setki tomów (Wosto- 
kow, Dobrovsky, Srezuewskij, Miklosich i w. i.), 
rozebrano krytycznie wszystkie szczegóły, piszą 
wystarczająco podręczniki szkolne, a ks. Petrusze- 
wiez odsyła do s w e j  Dissertatio de versionibus 
sacrae scripturae!! Kto zna choć ogólnikowo war­
tość i znaczenie Ewangelii Ostromira, ten z owej 
dyssertacji nia nowego się nie dowie, kto zaś nie 
zajmuje się badaniami lingwistycznymi, ten przez 
zacytowanie łacińskiej rozprawy z r. 1844 (!) w k a ­
t a l o g u  w y s t a w y  bez bliższych objaśnień tak­
że wcale nic nie zyska. Prof. Szaraniewicz nie­
zmordowanie i z najserdeczniejszą uprzejmością 
oprowadza gości i objaśnia szczegółowo nagroma­
dzone cenne zabytki. Radość i młodzieńczy zapał 
widać na twarzy szanownego seniora, gdy się kołc 
niego roją tłumy widzów... snać rozumie mowę 
tych pamiątek...

Na niektóre charakterystyczne okazy chcemy 
zwrócić uwagę, zaczynając niniejszy przegląd od 
malarstwa.

Kilka lat mija, jak kwestja zabytków sztuki 
ruskiej weszła na porządek dzienny w kole na­
szych archeologów i historyków sztuki. Ma ona 
nietylko urok nowości, ale także swą osobną stronę 
aktualną a sympatyczną. Przyzwyczailiśmy się

uważać nasze domowe cerkiewne malarstwo za 
krainę wszechwładnie panującesro b o h o m a z u ,  
bo i rzeczywiście tak bywa cz - to ; Daraz znale­
ziono ikonostas pompatyczny, ujęty w misternie 
rzeźbione ramy, jaśniejący żywym i wytwor­
nym kolorytem, pełen bogatej ornamentyki na 
złotem tle obrazów i na barwnych kostjumach 
przedstawionych figur, sprawiający całością swą 
znakomicie dekoracyjny efekt. Tyle wiemy z hi­
storji sztuki, że to malowidła bizantyńskie. Ale to 
przecież takie oryginalne i bogate, takie nawet 
ład n e! A gdyby to było nie bizantyńskie, nie 
greckie, nie athońskie, gdyby to nie pochodziło 
ani bezpośrednio, ani pośrednio z warstotów ikono­
graficznych, co zalewały swemi utworami cały 
obszar geograficzny kultu wschodniego, gdyby to 
świadczyło, że Ruś także i lia polu sztuki dostar­
czyła dowodów wielkiego uzdolnienia ? Podniósł to 
pytanie poniekąd pierwszy prof. Sokoiowski, bronił 
gorąco i wymownie hr. Wojciech Dzieduszycki, a 
p. Władysław Łoziński wystąpił jako antagonista 
metody, akceptującej z góry tezę, która jeszcze 
z badań nie urosła. Może p. Łoziński poszedł w 
swej opozycji za daleko... Rozprawa o malarstwie 
staroruskiem, wydana w języku francuskim, opiera 
się przeważnie na pracach prof. Sokołowskiego, 
chociaż zawiera cenne uwagi. B a r t  byzantin par  
Cli Bayet (Paryż 1888) zawiera znakomite ma- 
terjały do sztuki bizantyńskiej i ruskiej.

Abstrahując od wprywów gotyckich i romań­
skich, widzimy z a s a d n i c z ą  różnicę sztuki ru ­
skiej w tem, że stafa się zastąpić narzucone typy 
swemi własnemi słowiańskiemi, przeważnie w obra­
zach najgłówniejszych, w przedstawieniu Chrystusa 
(lako Archijereja) i Małki Boskiej, w przyjęciu 
techniki olejuego malowania, pod *zas gdy Bizan­
cjum malowało a tempera lub inkaustowało, a na- 
koniec, że barwy pod wpływem sztuki zachodniej 
stawały się coraz jaśniejsze. Ciekawem jest także, 
że ornament na tłach pozostał w pierwotnem za­
łożeniu i pierwotnych motywach, a jeżeli nie da­
wano ornamentu bizantyńskiego, to nie szukano 
żadnego.

Na wystawie stauropigiańskiej znajduje się 
kilka okazów wpływu czysto-bizantyńskiego, jak 
Przemienienie Bańskie z 15. lub z początku 16. 
wieku (sala Y. nr. 13.), nr. 21, 22, 29— 37, 48. 
i 57. w tejże sali. Postacie sztywne, marmurowy 
spokój, dogmatyczna nieruchomość, malowanie 
konturowe, nałożone tylko dwoma lub trzema ko­
lorami zasadniczemi. Z epoki przejściowej (wpływ 
baroku) jest kilka cennych okazów (nr. 13. i 14. 
sala VI.), podczas gdy nr. 43— 50 noszą cechę 
tych malowideł, jakie są w kaplicy na Wawelu. 
Bardzo ciekawy okaz kierunku s a m o d z i e l n e g o  
jest obraz św. Bazylego Wielkiego (nr. 52. sala 
VI.). Zachowana powaga archaiczna, typ słowiań­
ski, hafty na pokryciu stołu o motywach ruskich 
z siedmnastego wieku, a pejsaż traktowany natu- 
ralistycznie.

KKONIKA.
Nekrologja. Onegdaj zmarł we Lwowie w 36 

roku życia Stanisław D e i s e n b e r g ,  emer. adjnnkt 
sądowy. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 3. po po­
łudniu z zakładu na Kulparkowie na tamtejszy 
cmentarz. — Teofila z Jagnióskich W y b r a n o w s k a ,  
wdowa po lekarzu, zmarła we Lwowie. — Karol 
F i s c h e r ,  emer. porucznik strzelców i właśc. realn., 
zmarł we Lwowie.

Kalendarz. Środa (14.): Serafina wyzn. — 
Wodzimira. Wschód efoóca o'- godz. 7. min. 16, 
zaebód o godz. 4. min. 15.

Ka l e nd ,  n y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować na jePuie, Kozły (rogacze), lisy, zające, 
borsuki, jarząbki, słonki, cietrzewie i głuszce, bażanty, 
kuropatwy, dropie, j ardwy i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

Subwencje. Ministerstwo wyznań i oświaty przy­
znało byiym uczennicom szkoły koronkarskiej w Za­
kopanem, Emmie Finger i Annie Tomek, zasiłki po 
25 zł. miesięcznie na listopad i grudzień br., pierw­
szej dla wydoskonalenia się w robocie koronek kloc­
kowych, drugiej zaś dla nauczenia się szytych ko­
ronek.

Dom MierÓW, jeden z okazalszych budynków 
przy ul. Trzeciego Ma’a, przeszedł temi dniami na 
własność Stanisława hr Badeniego.

Doktorat. P. Mńtyńs, rodem z Myślenic, otrzy­
mał na krakowskim uniwersytecie stopień doktora 
p ra w

Do krakowskiej rady miejskiej w miejsce
zmarłego dr. Warschauera, wejdzie p. Jozue Spiro, 
który przy wyborach w r. 1887 otrzymał po wybra­
nych największą ilość głosów.

Ternperait ra. Barometr poszedł w górę. Śre­
dnia temperatura była — 3'3°C., najwyższa — 1 8°C., 
najniższa — 4 8''C.

Na dziś zajowada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr o niepewnym kierunku, prawdo­
podobnie z południowego wschodu, niebo w znacznej 
części zamglone, powietrze wilgotne, znaczniejszego 
opadu jednak nie będzie.

Piękną owację urządzili onegdaj, jako w wilję 
św. Stanisława, członkowie chóru „Lutni". wieedyry- 
gentowi swemu, p. Stanisławowi Niewiadomskiemu. 
Po nader pięknem i serdecznem przemówieniu radcy 
p. Lukasa, wręczono p. Niewiadomskiemu, w dowód 
uznania i zasług, położonych około rozwoju tego To- 

arzystwa, bardzo gustowny srebrny garnitur przy- 
borów do pijania.

P. namiestnik zwidzał wczoraj przed południem 
biura dyrekcji domca i lesów i z wielkiem zajęciem 
informował się u dyrekui;a p. Glanza o całym us .roju 
tej gałęzi administracji. Najdłużej bawił p. namiestnik 
w biurze systemizacji lasów, gdzie szczegółowo badał 
plany gospodarcze i operaty urządzeń leśnych.

Okólnik do rad szkolnycn Kraj. przesłało mi­
nisterstwo oświaty, ażeby w myśl życzenia cesarza 
nie urządzano żadnych uroczystości w dniu jubi­
leuszu.

Dla właścicieli realności nie małego znaczenia 
sprawę rozpatrywał niedawno wiedeński trybunał 
administracyjny. Po wybudowaniu głównego kanału 
na Janowskiem we Lwowie, po’ecił magistrat właści­
cielowi realności p. S. zapuścić rynnę odciekową 
z tej realności do głównego miejskiego kanału, a gdy 
p. S. to uczynił, kazano ińu zapłacić przypada­
jący na niego udział w kosztach budowy głównego 
kana.u 109 złr. 76 cnt. Pan S. rekurował do 
wszystkich instancyj autonomicznych bezskutecznie, 
aż wreszcie wniósł zażalenie do trytyunału administra­
cyjnego. Ten orzekł na korzyść ' p. S., podnorząc 
w motywach, że główny kanał iłuży interesom nie 
jednostek, ale celowi publiczi emu „ałęj gminy. § 78. 
statutu zaś nie uzasadnia prawa rady gminnej do 
nakładania należytości za użytkowanie zakładu gmin­
nego, gdyż przepis ten odnosi się jedynie do takiego 
dobra gminnego, które docnód przynosi a który to 
douhód ewentualnie przez członków gminy policzony 
być może. Zv tego powodu koszta budowy głównego

kanału tak jak inne wydatki na cele gminne z ogól­
nych dochodów gminy winne być pokrywane.

Do rady powiatowej liskiej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wybrany 
został Asafat Suszko, wójt gminy Stężnicy.

Pierwsze ofiary zimy. Onegdaj znaleziono 
w lesie pod Niemirowem zmarzłe zwłoki wieśniaka 
Jak się okazało, był to Fedko Jułak, gospodarz 
z poblisKiej wsi Szczepłoty. Śmierć zaskoczyła go 

I w powrocie z miasteczka. Na polacł Tyrawy woł., 
dnia 8. bm. znalazł śmierć przez zamarznięcie, zbłą­
dziwszy podczas zawieruchy śnieżnej, włościanin 
Michał Łajkow z Hołuczkowa, w powiecie sanockim.

Samobójstwa. Wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie w Tarnopolu Hil Sperling, handlarz koni, 
który od dłuższego czasu cierpiał na hypochondrję.

W Zagórzu, pow. rohatyńskiego, odebrał Sabie 
życie wystrzałem z dubeltówki 14-letni Leopold Sze- 
piewski, a to z niewiadomej przyczyny. W pozosta­
wionej karteczce młody samobójca oznajmił jedynie, 
że umiera „z własnego popędu".

Nie będą już mogli spać! Kto?... dyżurni te­
legrafiści. Jakiś niemiłosierny mechanik, jak donoszą 
dzienniki warszawskie, sporządził przyrząd bezustannej 
kontroli, nad obowiązanymi czuwać. „Kontrolor" no­
tuje każdą „minutkę" suu..' Wynalazek dla... „oficja­
listów Morse’a“ nie bardzo pożądany.

Nagrodzone piękności w Spaa przyjeżdżają do 
Warszawy. Panna Marta Soucaret (nagroda I) i panna 
Aniela Delrosa (nagroda II) zaprzedawszy się jakie­
muś pomysłowemu impresariowi, puściły się po sze­
rokim świecie.

Pomysłowy właściciel kamienic. Pan Blyth, 
posiadacz domu w Paryżu, znajdując, iż oświetlenie 
wszystkich lokalów gazem za drogo go kosztuje i 
w obec nowych wynalazków jest już anachronizmem, 
zapragną? zastąpić je światłem elektrycznem. Wia­
domo, iż przy zaprowadzeniu takiego światła naj­
większy koszt stanowi urządzenie motoru. P. Blyth 
pienię Izy nie miał, ale ponieważ miał coś lepszego, 
bo pomysłowość i posiadał dom stojący na wzniesie­
niu, dobudował więc na nim wieżyczkę, a na niej 
postawił mały, zwykły wiatraczek, złączony z aku­
mulatorami i machiną elektryczną. Pół dnia pracy 
wiatraczka wystarczy dla wyprodukowania tyle elek­
tryczni, ści, ile potrzeba dla kilkunastu lamp przez 
czteiy wieczoiy. A ponieważ rzadko się trafia, by 
w przeciągu czterech dni nie zdarzyło się choć dwa­
naście godzin wiatru, więc pomysłowy p. Blyth nie­
wielkim kosztem zaopatrzył siebie i swoich lokatorów 
w światło lepsze i tańsze.

Ogłoszenia o małżeństwach coraz więcej zy­
skują zwolenników. W tych dniach w jednem z pism 
wiedeńskich zamieścił ogłoszenie takie w języku fran­
cuskim Azjata. Brzmi ono jak następuje: „Dyplomata 
uwierzytelniony przy jednym z dworów europejskich, 
pochodzący z arystokratycznej azjatyckiej rodziny 
pragnie ożenić się z Europejką, posiadającą wyższe 
wykształcenie, —  panną lub wdową niemającą jeszcze 
lat tnydziestu. Kandydatka musi być idrowa, mieć 
piękne ręce i zęby, czitrne oczy i włosy, oraz kształ­
tną figurę. Koniecznem jest, aby mówiła i pisała 
wyraźnie po francusku i po angielsku. Poważne oferty 
proszę nadsyłać do pułkownika Allaharud, hotel Kai- 
serhof w Berlinie."

Sensacyjna pogłoska rozeszła się po Warsza­
wie, iż królowa Natalja prowadzi rokowania o na­
bycie dóbr Kutnowskich, które ocenione zostały na
1,900.000 rs. Pnnktacja kontraktu została podobno 
j iż ułożoną i podpisaną.

LuzyKalny objad. Na cześć bawiącego w War­
szawie dyrektora krakowskiego konserwatorjum mu­
zycznego, p. Władysława Żeleńskiego, danym był 
przez grono miłośników jego talentu objad. Dzienniki 
zamieszczają menu, które ze Względu na oryginalność 
powtarzamy: Menu — program. Suita (fress-dur) 
skomponowana przez Essera: 1) Uwertura Allegro
eon spirito: Kawior eon „sardini" (suidino), „Gigue" 
(sygi), Cibulka (kompozytor czeski), ser-a-banda (sa- 
rabanda): wódki: forte; śliwowic, alt: Dansic. 2) 
Andante molto simplice: a) „Consomó, purće, wino 
Oporto eon portugalia obligato; b) Intermezzo „di 
tanti pulpety," molto pasteto, patus serie a la „La- 
dislao Miller." 3) Oxen-Menuet (nie Haydna), Alu gro 
ma nou troppo, sztuka mięsa eon fasola (nuta), ozór 
na gorąco, sos ostry en Re( forte a la „Wład. Bo­
gusławski." 4) „La Pesca" barkarola, sos szampio- 
nowy a la Zarzycki, wino Riidesheimer, Manheimer 
i Minheimer. 5) Symionja, perlice, sałata rzynska 
kontrapunktowa z kompotami Molto dolce, champagne 
Mousteux a la Żeleński. 6) Finale rondo moito ele­
ganta e simpatico, bomba a la Maszynek,. Stary 
węgrzyn, szamorodny, Szamotulski. 7) Fuga gene­
rale (temat z „Normy"), stare koniaki a la „Lutnia," 
likiery Focking — nie shocking.

Londyńscy dżontlmoni oddawna przemyśliwali 
nad tem, jakąby w ubraniu zaprowadzić modyfikację, 
odróżniającą ich na zebraniach od wyfiakowanej służ­
by. Czerwonych fraków nie lubią, bo to kostjum my­
śliwski ; pończochy i krótkie spodnie również nie zy­
skały uznania, jakoteż i krótkie kurtki w sali balo­
wej. Obecnie więc pomysłowy lord jakiś postanowił, 
iż spodnie mają pozostać czarne, a wzdłnż szwu haf­
towano byó mają we wzorzyste desenie czarnym 
jedwabiem. Haft ma być wykonany na pasku ma- 
terji, a ten dopiero przyszyty do spodni. Cena tych 
haftów jest bardzo wysoka, co dżentlemenom zapewnia 
monopol w tym kierunku.

Pogłoski rozwodowe. Jeden z dzienników bel­
gijskich dowiaduje się, że żona Boulangera wniosła 
prośbę o separację.

Przeciw pijańslwu. Towarzystwo oświaty ludo­
wej, rozciągające swe działanie na nadreńską prowin­
cję i Westfalję, kazało wygotować obraz, który ma 
być pomocny w walce przeciw pijaństwu. Obraz ten 
ma być w\ wieszony w salach fabrycznych, po gospo­
dach, szpitalach, więzieniach, kawiarniach ludowych, 
koszarach i t. d., a przedstawia z życia pochwyconą 
scenę uliczną i to w oposób prosty i naturalny. Po 
lewej stronie obrazu przedstawia się szynkownia, przed 
którą stoi robotnik, walczący z pokusą wstąpienia tam 
„na kieliszek". Pokusa tem silniejsza, że z wnętrza 
szynkowni zachęca do wstąpienia drugi szatańsko 
śmiejący się wyrobnik. Dc stojącego na rozdrożu 
zbliżyła się najstarsza z jego córek i położywszy rękę 
na ramieniu ojca, błagalnie na niego spogląda. Nieco 
opodal widzimy zbiedzoną żonę, która, trzymając na 
ręku małe niemowlę, pełna troski, oczekuje, w którą 
stronę mąż jej kroki swe zwróci. Nędzą przyciśnięta, 
zamierza w z istaw zanieść surdut do stojącego na 
boku lombardu. W głębi wreszcie obrazu wznosi się 
dom więzienny. Tak więc przedstawiona tu jest dra­
stycznie nędza, w jaką lud w skutek pijaństwa po­
pada. Obraz ten nosi podpis: „Unikajcie pijaństwa!"

Niezrozumiały wykład. Pewnego anka dni o- 
statnich, rozchodzi się po całym Wiedniu straszna 
wieść: „Adelina Patti uciekła 1“ Wiadomość tę miał 
pierwszy puścić w obieg jeden z profesorów wydziału 
prawnego. Do takiej więc powagi udano się po wyja­
śnienie. Ten chwilę zadumał się, potem wybuennął 
homerycznym śmiechem i rzekł: „Otóż, panowie, rzecz 
miała się tak: Pewnego dnia, chcąo przykładem ob­

jaśnić pewien paragraf, powiedziałem: Dajmy na to, 
Adelina Patti uciekła, a wraz z nią pierwszy tenor... 
Ztąd dla dyrekcji olbizymie straty, których ona po­
szukuje u impresarja. Ten zaś twierdzi, że straty nie 
są tak wielkie, gdyż publiczność i tak odciągnął ró­
wnocześnie występujący w cyrku gimnastyk. Jak sąd 
więc rozstrzygnąłby tę sprawę ? Widocznie studenci, 
nieuważnie słuchając swych wykładów, puścili ów 
przykład w obieg, jako fakt..." I rzeczywiście tak 
się rzecz miała.

Zacofanie. Sułtan marokański posiada lekarza 
nadwornego, Francuza, który zaprawdę nie łatwe ma 
zadanie. Lekarz bowiem nigdy dostojnego chorego nie 
widzi, lecz musi recepty swe pisać według sprawo­
zdania szambelana, Mahomeda Ben Aissa, który po­
łowę sułtanowi przepisywanych medykamentów spo­
żywa, aby się przekonać, czy te nie są zdrowiu szkodliwe.

Wybory w Ameryce. Niezwykle oryginalny wi­
dok przedstawiają w czasie wyborów wielkie miasta 
amerykańskie. Szalony ruch panuje na wszystkich uli­
cach, krzyk i wrzask przypominają straszne opisy 
piekła, a wszystkiemu temu przypatrują się z niema- 
łem zdziwieniem a nawet trwogą mieszkańcy starej 
Europy, nie przywykli do scen podobnych. Już od 
wczesnego ranka wśród odgłosu dzwonów ciągną przez 
ulice gromady robotników, którzy przed udaniem się 
do warstatów wykonują swoje prawa obywatelskie. 
W obec tego, ie praca w warstatach trwa bez prze- 
r»y, od godziny 8. rano do 6. wieczorem, są oni 
zmuszeni głosować wcześnie rano albo późnym wie­
czorem.

Głosowanie odbywa się w piwiarniach, biurach 
spedycyjnych lub w sklepach korzennych, na ten cel 
specjalnie wynajętych. Drzwi są zamknięte, skrzynka 
zaś, służąca do wrzucania głusów, umieszczona jest 
w oknie parterowem. W lokalu znajduje się sześć 
albo siedm osób, a to dwóch demokratów i dwóch 
republikanóv którzy spełniają funkcje komisarz? wy­
borczych (Indges of election) i strzegą, aby się nie 
działy jakieś nadużycia na szkodę stronnictw, przez 
nich reprezentowanych; dalej jeden reprezentant mniej 
wybitnej p a rtji; jeden członek Towarzystwa wstrze­
mięźliwości lub socjalista; notarjusz, mający obowią­
zek zaprzysięgać te osoby, co do których zachodzi 
wątpliwość, czy mają prawo głosowania; wreszcie 
właściciel domu, w którym się odbywa głosowanie.

Na ulicy utrzymują porządek policjanci, a wśród 
tłumu uwijają się agitatorowie, używając całej swej 
wymowy i erudycji, aby jeszcze w ostatniej chwili 
„niepewnych" pozyskać do swojc-j paitji. Najwięcej 
krzyku jednak robią indywidua, nie wzbudzające wcale 
zaufania, a wpychające każdemu z wyborców kartki, 
polecające kandydatów.

Wyborcy, należący do inteligencji, głosują zwy­
kle w południe, gdyż w tym czasie ruch jest naj- 
n niejszy. Po zachodzie iłońca natłok głosujących 
zwiększa się z każdą chwilą, setki wyborców czekają 
spokojnie, aż przyjdzie na nich kolej i będą mogli 
wreszcie swój głos oddać.

Nagle ystępuje z tłumu jakiś wcale nie obie­
cująco wyglądający agitator i woła zachrypłym gło­
sem: „Kwestjonuję ten głos". „Dlaczego?" zapytuje 
komisarz wyborczy. „Znam osobiście tego młodego 
człowieka, nie ma. on jeszcze skończonych lat 21," 
„Kłamiesz" — wykrzykuje wyborca i w tej chwili 
rzuca się na agitatora z całą zajadłością. Rozpoczyna 
się zajadła walka, której kładzie dopiero koniec inter­
wencja policyjna. Sprawa kończy się dopiero nastę­
pnego dnia, a młody wyborca, za zaburzenie spokoju 
publicznego, zostaje skazany na karę pieniężną.

Najczęściej pociągani są do odpowiedzialności 
cudzoziemcy, a przeważnie Włosi, którzy nie mogąc 
wykazać dowodów naturalizacji, dostają się do kozy.

Największy jednak hałas powstaje dopiero po 
zamknięciu głosowania. Około godziny 10. lub 11. 
w nocy następuje przeliczenie kartek i ogłoszenie 
ostatecznego rezultatu.

Wtedy członkowie wszystKich klubów zwycię­
skiego stronnictwa, z muzyką na czele, przeciągają 
przez ulice miasta. Rakiety wznoszą się wysoko 
w powietrze, buchają ognie sztuczno, a wśród okrzy­
ków radosnych słychać dźwięki muzyki. Jest to 
serenada urzędowa, urządzona na cześć wybran rch.

Wybory się skończyły, wszyscy powracają do 
dawnego porządku i dopiero aż za lat cztery powtó­
rzy się znowu ta sama scena.

Wystawa monachijska sztuk pięknych wydała 
doskonały rezultat finansov y. Sprzedano obrazów za
1,050.000 rnaiek, czysty zaś dochód po zamknięciu 
rachunków dał 100.000 marek. Rzeczywiśsie, rzadko 
która wystawa może się pochwalić takim wynikiem.

Wystawa V0 lapuku. W Lipska ot w e -to wysta­
wę literatury volapuku. Słowniki, gramatyki i gazety, 
w języku powszechnym pisane, wypełniają wystawę.

W restauracji. Ban % panią zamawiają jedzenie. 
Pani prosi o gąskę, pan o porcję prosiaka. Oboje są 
v docznie smakoszami, cu'ugo bowiem tłumaczą Kar­
senowi, w jaki sposób potrawy te mają być przyrzą­
dzone. Przy sąsiednim stoliku jakiś jegomość, pobu­
dzony tem zamówieniem, krzyczy z całych sił za od­
chodzącym garsonem: „Garson! gęś taką, jak pani i 
prosiaka takiego, jak pan!"...

Sprawą budowy gmachu dla miejskiej szkoły 
przemysłowej i muzeum przemysłowego, który ma 
etanąć we Lwowie na placu Castrum, zajmywało się 
zeszłego tygodnia trzy sekcje Rady mińskiej. Na 
posiedzeniach tych rozpatrywano następujące projekty : 
1. zakupić od rządu cało skrzydło budynku, w któ­
rym mieści się dyrekcja skarbowa i arch wum map 
i zburzyć ten budynek, wskutek czego uzyskacoby 
piękny front do Wałów Hetmańskich, a plac Castrum 
miałby w takim razie cztery fronty, a to od nowej 
ulicy, która powstać musi pod gmachem tabuli kra­
jowej, tudzież od ulic : Teatralnej, Łukasińskiego i
Hetmańskiej. Budynki szkolny i muzealny ustawione 
na tym placu miałyby cztery okazałe fronty i mo­
głyby się stać ozdobą miasta.

2) Zakupić od rządu budynek, w Łtórym mieśoi 
się archiwum map i zburzyć takowy. W prostym 
kierunku od wylotu ul. Ormiańskiej, przeciąć przez 
plac „Castrum" nową ulicę ku ul. Hetmańskiej. Tym 
sposobem plac „Castrum" zostałby przepołowiony na 
dwie części. Na jednej części możnaby zbudować 
jiden gmach, który miałby trzy fronty, a na drugieć 
znowu osobny gmach o czterech frontach. Częś- 
skrzydła budynku kraj. dyrekcji skarbowej zburzo j 
noby, a wystawionoby odpowiedoi budynek w  nowe 
ulicy, która z ul. Ormiańskiej przecina pl. „Castrum 
ku ni. Hetmańskiej.

3) Na tym obszarze, który jest obecnie, wybu­
dować gmach, frontem do ulicy Teatralnej i skrzydło 
frontem do ulicy Łukasińskiego.

Żaden z tych trzech planów nie uzyskał więk­
szości, przeciw pierwszemu przemawiała ta okolicz­
ność, że nie wiadomo czy iząd w ogóle zgodziłby 
się na sprzedaż całego skrzydła budynku kraj dy­
rekcji skarbu i archiwum map, i że na zaLupno te­
goż potrzebaby około 2 kroć z łr . ; przeciw drugiemu 
zaś projektowi przemawirją mniej więcej te same 
względy, jakkolwiek na zakupno części skrzydła nie 
potrzebaby prawdopodobnie więcej nad 75.000 złr.

Cała ta sprawa przedłożoną zostanie niebawem 
plenum  rady miejskiej i ta dopiero ostateczną decyzję 
wyda.
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Łazienki ś w . Anny, n a  u lic y  A k adem ick ie j 
1. 1 0 . ,  w ła sn o ść  p a n a  F e rd y n a n d a  G ro ssa , zo s ta ły  
obecnie w ykończone i w c zw a rtek  oddane z o s tan ą  do 
u ż y tk u  pub liczn eg o . C a ły  b u d y n e k  u rz ąd z o n y  je s t  z 
k o m fo rtem , n ieb y w a ły m  w e L w o w ie . N a  ra z ie  o tw a rty  
2o stan ie  ty lk o  o d d z ia ł w an ien , w  ro k u  p rz y sz ły m  w y ­
b u d u je  p . G io ss  jeszcze osobny  b u d y n e k , w k tó ry m  
m ie śc ić  się  będzie  ła ź n ia  p a ro w a , b a sen y  i tu sze  
z im n e , a  dalej z ak ład  leczn iczy  za  pom ocą e le k try k i, 
m a sa ż u  itd .

D efraudacja na poczcie. D y re k c ja  lw o w sk ie j 
p o lic ji o trz y m a ła  onegdaj zaw iad o m ien ie  od D y re k c ji 
poe: . i te le g ra fu , że a sy s te n t pocztow y K aro l B enda, 
rodem  z S c h w a rz w a sse r  z d e frau d o w aw szy  zn aczn ie jszą  
su m ę  p ien ię żn ą  u lo tn i ł  s ię  d n ia  7 . bm . D efrau d i n t 
p e łn i ł  s łu ż b ę  w  u rzęd z ie  po czto w y m  w R zeszow ie. 
Z arządzone  dochodzenie  w y k ry ło  do ty ch czas, iż a d re ­
sa to m  n ie  doręczono  dw óch  lis tó w  p ien iężn y ch  zaw ie ­
ra ją c y c h  7 0 0  z ł. N ie  m o żn a  je d n a k  p rzew id z ieć , czy 
jeszcze w ięcej lis tó w  się n ie u lo tn iło . P o szu k iw a n ia  za 
d e fra u d a n te m  zarządzono .

Jaskinia flry w  M onte-C arlo , n ie  ro b i ju ż  ta k ic h  
d o b ry c h  in te resó w , j ik d aw niej, k ied y  dochody  roczne 
(n e tto )  d o s ię g a ły  m iljo n a  liró w . W  p rzesz ły m  ro k u  
dochody bow iem  o g ra n ic zy ły  się  n a  su m ie  2 5 0 .0 0 0  
liró w  D zieje s ię  to sk u tk iem  co raz  m niejszego  n a ­
p ły w u  gości, ż ąd n y ch  p rz e g ra n ia  ca łeg o  m ają tk u . 
Z m n ie jszy ła  się  rów nież  i lio zb a  s a m o b ó jc ó w ; ty lk o  
2 5 .  n ieszczęśliw có w  w y k a zu je  zeszło roczne  sp ra w o ­

zdan ie . ,
Nowa gra towarzyska. D r. G riffith  z B n g h -  

to n n  w ynala! i  now ą g rę , sw aną P o lem u s . N a  p ro ­
s to k ą tn e ' desce, podzie lonej n a  k w a d ra ty , obaj p a r t ­
n e rzy  u s ta w ia ją  sw oje w o jsk a , z łożone z jed n ak o w e j 
ilośo i p u łk ó w  p iech o ty , ko n n icy  i a r ty le r ji .  N a  po lu  
w a lk i m ożna w dow olnych  p u n k ta c h  u s ta w ia ć  w zg ó ­
rz e  w a ły  lu b  fo rtece , k tó ry c h  zdobycie, lu b  o b ro n a  
s ta n o w i cel g ry .. .  G ra  ta  z o s ta ła  n a g ro d zo n a  m e d a ­
lem  n a  m ięd zynarodow ej w y s ta w ie  w y n a lazk ó w  w  i 

1 8 8 5 .

iadom ości literack ie  i a rty sty czn e .
(S . P .) Z teatru. F a b u ła  s ta ra  ja k  św ia t, in ­

try g a  p o w ik ła n a  aż do n iez ro zu m ia ło śc i, b ra k  h u m o ru  
i sen ty m e n ta liz m  p o m ięszan y  z try w ia ln o śc ią  oto 
w rażen ie , jak ie n a  n a s  w y w a r ła  p rz e d s ta w io n a  oneg­
daj k o m ed ja  S e h u tza  p . t. : „ S ta re  p a n n y ."  N ie  chcąc  
n u ż y ć  n aszy ch  czy te ln ików  zan iech am y  o p o w iadan ia  
re śc i sz tu k i, k tó ra  n ie p o jm u je m y , jak im  sposobem  
p rz e d o s ta ła  się  n a  d esk i naszej sceny . S zkoda  b y ło  
z a is te  dobre j g ry  p a ń  N o w ak o w sk iej i P y sz n ik , oraz 
p p . W oleńsk ieg i" i W y so ck ieg o  k tó rzy , m im o  w sze l­
k ich  w y s ileń , n ie  zd o ła li u ra to w a ć  sp ra w y  z g ó ry  
s traco n e j

N a s tą p i ły :  „ P o m y łk a  p a n a  L a m b in e ta "  i „ Z a ­
ł o g a  o k rę tu "  w zn o w io n a  po jed en as to le tn ie j p rze rw ie .

„ T h e  m e d ic a l  R e g i s t e r "  ( ty g o d n ik  le k a rsk i) ,  
w y ch o d zący  w  F ilad e lf ji , z aw ie ra  w  n u m e rz e  z p a ź ­
d z ie rn ik a  b r . n a s tę p u ją c ą  odezw ę W illia m a  F . H u .-  
•ch insohna, p ie rw sze j n a  p o lu  n eu ro p n to io g ji pow ag i 
w  A m eryce , o p ro feso rze  p a to lo g ji n a  u n iw e rsy tec ie  
k ra k o w sk im  d rze  A d am k iew iczu  : „C zy tam  w  M edi­
cal ~iegister n a  s tro n icy  2 7 0  w zm ian k ę  d ra  B lac k - 
w ooda, że Otto F le m in g  w y n a la z ł n ad zw y cza j je n ia l-  
n y  (exceedingly ingenious) in s tru m e n t (e lek tro d ę  d i- 
fn z y jn ą ), z a  po m o cą  k tó reg o  i p rzez  e lek try czn o ść  
p rz e p ro w a d z a  p rzez  ekórę  ro z m a ite  lek i zn ieczu lające . 
Z n ajo m i p. F le m in g a  tw ie rd z ą  w p ra w d z ie , że te n  p a n  
n ie  b y łb y  w  s ta n ie  p rz y w ła sz c z y ć  sob ie  obcej w ła s -  
nośo i —  je d n a k  j a  m u szę  sk o n s ta to w a ć , że p. F le ­
m in g a  a p a ra t  p rzec ież  je s t  w y k o n an y  w e d łu g  ry su n k u , 
k tó ry  w ła śo iw y  w y n a lazca , p rof. d r . A d am k iew icz  
z  K rak o w a , r a c z y ł  m i n a  m oje  żąd a n ie  p rz y s ła ć  p rzez  
sw ojego  m ec h an ik a  H irs c h m a n n a  w JB erlin ie ."  W  d a l­
szy m  c ią g u  p . H u to h in so h n , o m aw ia jąc  sw o je  w ła s i 
d o św iad czen ia , o trz y m a n e  za  pom ooą m eto d y  prof. 
d ra  A d am k iew icza , p o w iad a , „że w y n ik i n iem niej za­
leż ą  do a p a ra tu ,  ja k  od d o św iad czen ia  o p e ra to ra "  i 
k ończy  sw ój a r ty k u ł  n a s tę p u ją c ą  u w a g ą : „M etoda
prof. d ra  A d am k iew io zą  ok azu je  się  p rz ed e w sz y stk iem  
św ie tn ą  p rzy  leczen iu  b e lów  p n i n e rw o w y ch . A le 
ta k ie  p rz y  ischias o trzy m a łe m  za  p om ocą  n iej w y - 
n ik i, k tó re  w p o ró w n a n iu  * in n em l m eto d am i lecze­
n ia  m o iz ę  nazw aó  n ad zw yczajnym i. ________

Ruch stowarzyszeń-
W Czytelni akademickiej zaw iązano  zosta ło  

r ty m  m ie s ią cu  kó łk o  p ra w n icz e , k tó re  is tn ia ło  i 
r la ta c h  u b ie g ły c h , k tó re  j. d n ak  n a  n o w y ch  p o d sta - 
rach  zn o w u  do ży c ia  zo sta ło  pow o łan e . N ow e kó łko  
o w iem  p ro g ra m e m  sw ej d z ia ła ln o śc i objęło  w szy stk ie  

la ta  s tu d jó w  p ra w n iczy ch , p odczas g d y  w  ro 
b ie g ły m  o g rau icza ło  się  n a  p raw nikc  w tego  lu b  
w ego ro k u . Z arząd  (R osenfeld  p rzew o d i iozący, Do- 
iń sk i s e k re ta rz ,)  u p ra s z a  w szy s tk ic h  ko legów  p ra w n i-  
ów, aby  w y k ła d am i i o d czy tam i . z d z ied z in y  p ra w a  
ub choćby  u d z ia łe m  w  d y sk u s ji p o p a rli cele kó rka .

Zgromadzenie tygodniowe tow . politechnicz- 
ego odbędzie się  we środę , d n ia  1 4 . bm . o godzi- 
ie 6 . w ieczo rem , w sa li fizyk i sz k o ły  rea ln e j I I .  
liętro.

N a  p o rząd k u  d z ie n n y m : 1 . W y k ła d  prof. F ra n -
ego „O  m aszy n ach  do w y tw a rz a n ia  z im n a 1 . 2. L uźne 
o m unikac je .

gospodarstwo, przemysł i handel
M inisterstwo sk arbu  zezwoliło na przyjm o- 

n ie poręk i B anku kraj. galicy jsk iego  jako zabezpie- 
jn ia  dla* kredytów  op łaty  konsuincyjnej i produkcyjnej 

wódki. Skutkiem  togo B auk  krajow y przyjm ow ać bę- 
ie zgłoszenia  w łaśc ic ie li gorzelń  i rafineryj sp iry tu su  

końca lis to p ad a  celem  u łożenia lis ty  k redy tow ej na

Lwów , z Izby handlowej
d n ia  13. lis to p a d a  1888 r.

A k c j e  «» K ta k , k u  k a p u i  
Kolej galic. FarolaLsdwika p<i SM li. K. k.

„ lw ow eko-czem io iecka-Jaska po fW m w a .  
Banku hipotecznego galicyjskiego po 8M  aŁ m ,  

„ kredytow ego g a lic y jsk ie j , p .S W iŁ w a .
J . in t y  u l U k w n e  ■ ■  I M  A

Banku hipotecznego galic. 5-proe. w . a . . .
„ h ip  galic. 5 -pr. w a. w y ło ., z 10-pr. p n a . 
„ krajow ego a i proc. w . a . le i. 5 1  L 

Tew arz. kredyt, galic. 5-proc. w . a.
> <'»ir ,e - w *• • . 

5 -p r o c .w .a .e k r e z . n i .
.  4 -proc. w . a . le> 41 i a j .

* ’  '  A i pół pr. w .a . ekr.SBŁ
* * * 4 -prec. w . a. H  1.

U e t ;  < » ■ * ■ «  ■ »  ■*
S a łie . Zakład kred. w ło k . S•/« w . a . w ltk w M .

.  . . .  •‘i* " » •>
M l l g l  z a  • * *

Iadem nir.acyjne galic. 5 • /. m - ^
Kom unalne Banku kraj. n*/e w * *
P atyczk a  kraj. z r. 1S7S G*/# w *

„ „ „ 1883 A'/,*l, w-
ł  o  •  r -

M iasta K rakow a •
„  S tan isław o w a . • •

■ • • H f .
Dmk&t k o lo n d srsk i • • »
P a k a t  ce sa rsk i *
N apoleeador .  ,  .  ,
pdH m psfjai . . . . .
Bakal rosyjski srok m y  )

,, i* pap ie ro w y  • .
IM  atarek nioaol—klck  .

I. M i

płacą^
211 50 
209 50 
277 —

99 75 
102 90
93 75 

101 35
94 75 

101 35
91 35
95 75 
90 —

104 50 100 -  
103 25 

92 80

aa —
33 —

*5 %.
5 7$A 
9 61
9 98 
1 36 

1 24W* 
59 50

żą d a ją

214 50 
213 — 
281 — 
216 —

100 75
104 —
94 75 

102 35
95 75 

102 35
92 30
96 75 
91 50

57 50 
48 —

105 60
101  —  
105 —

93 80

24 — 
85 —

6 83 
5 85

fe9 71L9 08 
1 48

1 26*/*
60 50

okres p rodukcyjny 1888/9, ^B ank ud z ie lać  bndz*e doku­
m entów g w a r a n c y j n y c h  z a  złożeniem  weksli o d w ó c h  

dobrych pod p isach  i za o p ła tą  % od s ta  ty tu łem  p ro ­
wizji.

K op a ln ie  nafty w G alic ji. Czytam y w „N. 
f r .  F re sse " : E k sp lo a tac ja  kopaln i nafty  w G alic ji za ­
częła podnosić się  od czasu, k iedy  przedsięb io rcy  za ­
g ran iczn i, id ąc  za p rzyk ładem  P en sy lw an ji, zaczęli z a ­
prow adzać w iercen ie  do g łębokości 300 m etrów . Użyto 
do tego najp rzód  system u  w iercen ia  kanadyjsk iego . Od 
niejakiego czasu jed n ak  zaczęto używ ać nowego system u 
wynalezionego przez K ii,da, a ulepszonego przez in ż y ­
n ie ra  A lb e rta  F a u e k a , polegającego na  w iercen iu  otwo­
rów o w iększej średn icy , eo mimo to udaje się  prędzej, 
niż w iercenie sposobem kanadyjsk im  i p rzynosi lepsze , 
rezu lta ty . W  osta tn ich  czasach zaprow adzono znów nowy 
system . Tow arzystw o akcyjne N obla  w W ied n iu  zap ro ­
wadziło w kop a ln iach  nafty  D ienern  i F au ek a , w P o ra ­
n ie, pora* p ierw szy  rozsadzan ie  za pomooą naboju, sk ła ­
dającego się  z 50 k ilogram ów  dynam itu  nr. 1 w g łęb o ­
kości 270 m etrów , aby otw orzyć w tsn  sposób nowe źró ­
d ła  nafty . U żyty  do tego nabój m ia ł 14 centym etrów  
średn icy  i 2 m ilim . długości. R ezu lta t by ł bardzo św ietny , 
gdyż p rodukcja  n a fty  w owym otw orze, gdzie ona już 
zaczynała  się  w yczerpyw ać, pow iększyła się  z 2 do 30 
beczek dz ienn ie. P rsy  pomooy tego nowego środka te c h ­
nicznego, ga licy jsk ie  kopaln ie  n a fty , k tó re  rozciąga ją  s ię  
na p rzestrzen i 300 m il kw adratow ych, m ogą obecnie 
szybko się rozw ijać, jeże li n a tu ra ln ie  postęDU ich n ie b ę -  
dzi u tru d n ia ć  wysoki podatek  od afty .

Ponow ne uk łady  z T u rc ją  o poczty do ­
p row adziły  znowu dó prow izorycznego rezu lta tu . P o rta  
obstaje p rzy  zam knięciu obcych poczt, eo ma w ciągu 
roku n a s tą p ić . A u s trja  dedukuje z trak ta tów  prawo 
u trzym yw ania  w łesnych poczt, lecz zgadza się na  zn ie ­
sienie ich, jeże li T u rcja  p rzep ro w ad z i ta k ie  reform y, że 
na leży ta  służba będzie zapew nioną. Z apew ne zatem  pro- 
w izorjum  jak o b y  na rok, czyli „ sta tu s quo“ zostanie-

Zaprow adzona  kw aran tan n a  w pow iatach sokal- 
skim  i rawskim  z powodu zarazy zn iesioną  zosta ła  
i zezwolono na w prow adzenie byd ła  do wzm iankowanych 
pow iatów , oraz na  w yładow yw anie zw ierząt w stacjach  
kolejow ych w Uhnow ie, R aw ie ru sk ie j, B ełżcu, Sokalu 
O stro w ie , K rystynopolu  i w B ełzie.

Przegląd polityczny.
* Od dwóch dni odbywają się w Wydziale 

krajowym posiedzenia ankiety powołanej w przed­
miocie zbadania sprawy wykupna prawa propinacji. 
W obradach biorą udział wszyscy zaproszeni 
członkowie ankiety i jakkolwiek odbyło się już 
trzy posiedzeń, dotąd niedoprowadzono do żadnego 
pozytywnego rezultatu. W dyskusji jeneralnej pod­
noszą członkowie ponownie wszystkie te trudności, 
jakie objawiono już w sejmowej komisji propiua- 
cyjnej, wskutek czego obrady przewlekają się w 
nieskończoność. Dziś rano odbędzie ankieta czwar­
te posiedzenie.

* Ze Lwowa telegrafują do Neu* fr. Presse 
że marszałek hrabia T a r n o w s k i  i człon­
kowie Wydziału W e r e s z c z y ń s k i  i R o m e r  
mają z początkiem grudnia bież. r. udać się do 
W iednia, aby się porozumieć z rządem i Kołem 
polskiem, co do zmiau w projekcie wyKupna 
propinacji.

* Wybór uzupełniający1, jednego członka 
rady powiatowej w Rudkach, z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na dzień 29. grudnia 
bież. roku.

* Dla Polaków nie ma miejsca —  pisze Ga­
meta Toruńska — i Da dowód tego przytacza pi­
smo landrata kartnzkiego, zawiadamiające dotych­
czasowego sołtysa wsi Tuchlin, p. Sikorskiego, 
właściciela dóbr, że nowego wyboru jego na to 
stanowisko nie może zatwierdzić z powodu „kilka­
krotnego występowania jego na rzecz polskiego na­
rodowego stronnictwa". A więc nieudolność do 
piastowania urzędu, nawet honorowego, polega na 
tem, że p. Sikorski jest Polakiem/

* Nowa pożyczka rosyjska w kwocie 500 mi- 
Ijonów franków (20 miljonów funtów szterlingów), 
przyszła ostatecznie do skutku po tylu nieudanych 
zabiegach p. Wyszniegradzkiego. Według równo 
brzmiącyah doniesień dzienników wiedeńskich, 
wielkie domy bankowe niemieckie Rotszyldów, 
Bleichrodera i Towarzystwa Dyskontowego cofnęły 
się w ostatniej chwili przed podpisaniem układu, 
który ostatecznie zawarty został z wielkiem kon­
sorcjum francuskiem, w którego skład wchodzą 
„Bauąue de Paris," „Compt ir d’Escompte,“ „Ban- 
que Ottoman" i „Credit Lyonnais." Obok powyż­
szych banków biorą w pożyczce udział domy an­
gielskie Hambro, Hottioguei, Mallet i prawdopo­
dobnie także dom bankowy berliński Mendelsohna. 
Celem pożyczki ma być zrealizowanie złożonych 
w rosyjskim banku państwowym 5°/p procentowych 
obligów renty rosyjskiej, które rząd rosyjski skła­
dał do bauku na umorzenie tej części not banko­
wych, które bank w czasie wojny rosyj .ao-turec- 
kiej skarbowi rosyjskiemu wypłacił Według osta­
tniego wykazu, oosiada obecnie bank przeszło 221 
miljonów rubli powyższych rent, z których część 
odpowiadająca sumie 500 miljonów franków ma 
być obecnie puszczona w obieg na giełdach za- 
choduio-europejskich przy równoczesnej przem ia­
nie obligów na 4 proc. rentę opiewającą na wa­
lutę złotą. — Inne dzienniki donoszą, iż pożyczka 
służyć ma do konwersji 5 proc. pożyczki złotej z 
1877 roku, która również za pośrednictwem fran­
cuskiego „Comptoir cTEscompte" zaciągniętą zo­
stała.

* Odesłany z Charkowa do Petersburga pro­
tokół śledztwa odbytego w sprawie wypadku z po-

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń ,  d n ia  13. lis to p ad a  1888 r .  

(godz. 1 m in . 45 p o p o łu d n iu ) .

A kcje a lp e jsk ie  T o w arzy stw a  górniczego 
,, w ęg ie rsk ie  banku  kredytow ego 
„  B an k u  un g lo -au ^ rjaek ieg o  
v U n ionbanku  . . . . .
,, ko le i K aro la  L u d w ik a  . . . .
„  kolei północnej . . . . . .
, r kole i południow ej (L om bardy)
, T r a m w a j u ..........................................................

„  kolei p a ń s t w o w e j ......................................
,, ko le i lw ow sko-czorn low ieck iej 
,, ko le i w ęg ie rsko-pó lnocn  -w schodniej 

Losy kom unalne  w iedeńsk ie . . . .
A kcje T ow arzystw a tu -eck iego  za rząd u  ty ton iu  
G alicyjsk i*  obligacje inden iu izacy jno  , ,
A k c je  kolei północno-zachodu, (lit. B .E lbetL ai) 
Losy egu lac ji Cśst . . . . . .
A kcje B anku  d ła  krajów  keroaayok  « .
B em a  w ęg ie rska złota 4-proe. . . . .
Akcje Bankvereinn . . • .  ' « .
B osyjsk i rabel papierowy , .  ,  ,  ,
B en  tu w ęgierska papier w a , • .  ,
▲keje kredytowe
▲keje ko le i K aro la  Lm dwiha . . . .  
ĄJręje hote l p o M a te w e j

Berlim , d n ia  13 lis to p a d a  1888 r- 
(godz. 1 m in . 45 po po łudn iu ).

«vvbj7«ki ru a e i pap ierow y  . . . .
A kcje au o trjack ie  k redy tow e 
▲keje kole i K ar .la L udw ika
▲ astrjack ie  b a n k n o ty .......................................
A kęje  kolei p o lŁ u ia iow j ( L o a h a  dy) 
Booyj ik a  połyomka włu hoduU  •

dz isie j-  z d n ia  
Bze pop rzed

43 25 
301 25 
113 — 
211  —  
210 75 
245 25
103 — 
190 — 
251 60 
210 50 
169 25 
142 50 
102 50
104 70 
197 50

218 25 
101 -

98 —
1 25V*
131 -  
306  -

213 — 
161 — 
39 50 

167 50 
43 60 
62 70

43 80 
302 25 
113 25 
212  —  

211 75 
245 50
102 75

252 — 
210 50 
169 — 
142 25
103 25
104 75 
198 75

219 — 
101 15 

93 50 
1 25 *U

ciągiem carskim i 12 orzeczeń .12 rzeczoznawców. 
(Każdy bowiem z rzeczoznawców wydawał osi bno 
swe zdanie i wyłuszczał, jakie powody, według 
jego przypuszczenia sprowadziły wypadek). A stwier­
dzono, że powodem katastrofy było: zła koLśtruk- 
cja drogi, szybka jazda i nierówny cięż.ar wage 
nów, z I órych jedne były znacznie cięższe, inne 
znów znacznie lżejsze, a szły bezpośrednio po so­
bie. Przy zsuwaniu się po zbyt stromej pocUyło- 
ści, a przytem na łuku, którego promień wynosi 
tylko 100 metrów, powstało w skutek tego wyko­
lejenie ciężkich wagonów. A dowodem tego jest 
ten fakt, że wagony lżejsze, choć pogruchotane, zo­
stały na torze, a wagony ciężkie powypadały z to­
ru. — Rzeczoznawcy i komisja zostały w Charko­
wie dla ewentualnego uzupełnienia śledztwa, gdy­
by tego zażądano z Petersburga. Zgromadzenie 
charkowskiej szlachty pod prezydencją marszałka 
wniosło do rządu petycję, aby upaństwowił kolej 
kursko-azowską, na której właśnie był ten fatalny

* Idea aljansu między Turcją a Rosją stano­
wi bezustannie przedmiot dyskusji w prasie rosyj­
skiej. K aw kas uważa ten aljans nietylko jako 
możliwy, lecz także jako zupełnie naturalny.

* Jak sobie Francuzi przedstawiają „wolną 
Europę," dowiadujemy się z karty załączonej do 
France M ilitaire. Na mapie tej nie znajdujemy 
ani Turcji, ani Austro-Węgier, ani też państwa 
niemieckiego.

* Akcja celem blokaay wsełmdnio-afrykań- 
skich wybrzeży, która ma przyjść do skutku pod 
egidą Niemiec, i Francji, przybierze prawdopodobnie 
większe rozmiary. Jeżeli prawdziwemi są donie­
sienia prasy angielskiej, to wezwane • zostaną do 
kooperacji: Turcja (ze względu na Trypchs) i 
Włochy (ze względu na morze Czerwone).

(Telegram y z innych pism .)
Petersburg 11. listopada. Chirurg przyboczny 

dr. Hirsch, donosi do Deutsche PeUrsb. Ztg:. 
Wielka księżna Ksenia odniosła w czasie wypadku 
w Borkach na ręce ranę od przecięcia. Wielki ks. 
Jerzy dwie rany na plecach, cesarz znaczną kon­
tuzję muszkułu w prawem udzie, cesarzowa dwie 
lekkie, broczące rany na prawej ręce. Obecnie 
wszyscy są w stanie rekonwalescencji. (E xtra - 
post).

Londyn 11. listopada, w ministerstwie spraw 
zagranicznycD doszły wiadomości z Marocco, wska­
zujące na blizką możliwość rzezi ehrześcjan i 
i żydów i domagające się rychłej interwencji mo­
carstw. (Fxtrapost).

Londyn 11. listopada. Niemieckie wschodnio- 
afrykańskie towarzystwo zamierza werbować woj­
sko w Indjach celem militarnych operacyj pod 
egidą towarzystwa na wybrzeżu Zanzibaru. Prasa 
tutejsza oświadcza się stanowczo przeciw tego ro­
dzaju zamiarom. (Extrapost).

Belgrad dnia W. listopada. Jenerał Gruicz 
wezwał radykałów, by wzięli żywy udział w wy­
borach celem zapewnienia swemu stronnictwu 
większości w skupczynie. Wszystkie trzy stron­
nictwa działać będą oddzielnie. Christicz zapowie 
dział urzędnikom, że za każde mięszanie się do 
wyborów odpowiadać będą osobiście. Wszystkich 
radykałów uwięzionych za przekroczenia wypuszczo­
no na wo ność. Wobec tego zwycięztwo radyka­
łów jest prawie pewnem. (Pest. Lloyd)

Petersburg 13. listopada Według Grazdani- 
na minister komunikacji Possiet, który wniósł 
prośbę o dymisję otrzym ją  po ukończeniu śledz­
twa w sprawie katastrofy kolejowej z dnia 29-go 
bież. miesiąca.

Pomiędzy Borkami i Taranówką zaszedł w 
sobotę nowy wypadek wykolejenia pociągu, a to 
skutkiem zderzenia się dwóch pociągów towaro­
wych. Dwie osoby zostały ranione. (G. L ).

Wiedeń 13 listopada. Wiener Ztg. ogłasza 
sankcjonowaną ustawę amortyzacyjną. (Tilgunjs- 
Gesetm). (G. L .)

Rada państwa.
(Te legr m „D z ien n ika  Polskiego^.
Hiedeń 12. listopada. (Posiedzenie Izby po­

słów.) W  dalszej dyskusji J a d  ustawą o działach 
spadkowych wzięli udział jeszcze posłowie 
P a s c h  i K r o n a w e t t e r  contra. Ten ostatui 
miał wielką mowę. w której wywodził, że ustawa 
stworzy całą masę wydziedziczonych, którzy jako 
tania siła robocza przypadną w jtv  .i wielkiej /po­
siadłości. Ustawa mć wi o ^pOTTniesieniu stanu' 
chłopskiego, podczas gdy konstytucja nasza nie 
zna-stanów. Teraz ostrzeliwają z wyrazem „stan,“ 
by później także istotę tej instytucji przywrócić. 
Wychodząc z zasady wolność, zwraca się mówca 
przeciwko każdej literze tej ustawy.

Pc przemówieniu Kronawettera posiedzenie 
zamknięto. Następne jutro.

Wiedeń 13. listopadi M inster sprawiedliwo­
ści przedłożył dzisiaj w dalszym ciągu zaini­
cjowanego ustawouawstwa agrarmgo projekt] u- 
stawy, której pizepisy są skierowane przeciw spe­
kulacyjnemu rozdrabnianiu gruntów włościańskich. 
Projekt zagraża ścisłym aresztem od jednego do 
trzech miesięcy i grzywną od 100 do 500 zł. a 
w razij ponowienia podobnej piaktyki aresztem 
od trzech miesięcy do jednego roku i grzywną od 
500 do 2000 zł Mogą być również pociągani do 
odpowiedzialuości pośredniczący w takich intere­
sach adwokaci, notarjusze, autoryzowani i prywatni 
technicy.

W sprawie działów spadkowy h ukończono 
dziś debatę jeneralną. Pierwszy zabrał głos 
L i e n b a c h e r ,  a następnie polemizował z Pollakiem

i Kronawetterem, który sprawę zbyt czarno 
oceniał.

Mówca przechodzi następnie do przedmioto­
wego omówienia .przedłożenia, przyezem nie szczę­
dzi pochwał ministrowi, wyrażając życzenie, ażeby 
przedsięwzięto dalsze kroki w celu reformy a- 
grarnej.

A d a m e t z jeneralny mówca przeciw przed­
łożeniu. uważa ustawę jako niekorzystną i żąda 
zmian.

M a d e y s k i ,  jeneralny mówca za przedłoże­
niem, przyznaje, że zamierzano stanowi włościań­
skiemu pewne korzyści przyznać, które jednak roz­
bijają się o niemożliwość wykonania.

Godzina 2 popołudniu pan Madeyski mówi

Wiedeń 13. listopada. Mówcami jeneralnymi 
dla ustawy o podziale gruntów w ybrani: K r z e ­
p e k  (contra) a M a d e y s k i  (pro).

Wiedeń 13. listopada. Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji wojskowej pod prze­
wodnictwem Kinsky’ego. Ze strony rządu byli 
obecni Welsersheimb, pułkownik Madarini i radca 
sekcyjny Bauer. Pierwszy zabrał głos Popowski. 
Ze względu Da ciągłe pomnażanie sił wojskowych 
w państwach sąsiednich uważa mówca za słuszne, 
aby i Austro-Węgry w tym samym duchu postę­
powały. Jest jednak przytem zdania, że należy się 
zastanowić czy bez szkody dla samej rzeczy nie 
dałyby się osiągnąć niejakie ulgi dla powołanych. 
Popowski godzi się np. na to, aby powoływano do 
wojska dopiero w 21 roku życia, życzyłby jednak 
sobie, aby jednorocznym ochotnikom wolno było 
wstępować do służby i w 20 roku życia.

Dalej oświadcza się mówca za wzbronieniem 
jednorocznym ochotnikom oddawania się innym 
naukom w cią^u służby, a natomiast nie sądzi, 
aby ewentualne rozciągnięcie czasu służby na lat 
dwa było odpowiednie. Jeżeliby już to okazało się 
koniecznem to chyba w pewnych ściśle oznaczo­
nych wypadkach, n. p. jeżeliby ochotn i nie zdał 
egzaminu oficerskiego z przyczyny widocznego le­
nistwa i niedbalstwa.

B a e r n r e i t e r  wychodzi w tej sprawie ze 
stanowiska Austro-Węgier w trójprzymierzu. Sta­
nowisko to wymaga uchwalenia nowej ustawy woj­
skowej. Dla wzmocnienia zaś powagi przymierza 
i pod względem moralnym, życzyłby sobie mówca 
aby i lewica głosowała za ustawą. Nastąpić to 
jednak może jedynie wtedy, gdy projekt nie bę­
dzie uważany jako przedłożenie rządu austrjackiego, 
lecz rządu wspólnego monarchii.

Mówca poddaje następnie krytyce działalność 
gabinetu, zarzucając mu, iż w kwestji wewr ętrznej 
wojskowTej i decentralizacyjnej polityki dopuszcza 
się sprzeczności.

Oświadczając się zresztą za uchwaleniem 
ustawy wyraża nadzieję, że niektóre zbyt uciążli­
we postanowienia zostaną zmienione.

W tym samym duchu przemawiał P r o m t e r  
wyrażając również zdanie, że opozycja będzie gło­
sować za ustawą jedynie dla nadania mocy tró j­
przymierzu.

Samą ustawę mówca ten chwali i sądzi, że 
jest logicznie ułożona.

W e l s e r s h e i m b  zaznacza, że potrzebę usta­
wy musi uznać każde stronnictwo, apeluje ona 
bowiem do patrjotyzmu obywateli całej monarchji.

Na tem przerwano narady Dalszy ciąg 
dzisiaj.

Wiedeń 13. listopada. W komisji budżetowej 
zaDytywał p. Abrahamowicz rząd, czy mu wiado­
mo, iż polne myszy wyrządziły w Galicji olbiiym e’ 
szkody i czy z tego powodu będą w odpowiednej 
wysokości odpisane podatki.

Reprezentant rządu odpowiedział, że fakt jest 
znany, a w każdym dowiedzionym wypadku podatki 
zostaną odpowiednio odpisane.

Telegramy ,,Dziennika Poiskioyo4.
Wiedeń 13. listopada. Kolei czerniowiecka 

wysyła dwóch reprezentantów do Bukaresztu. To­
warzystwo jest ewentualrie gotowe do sprzedaży 
swych linij rządowi rumuńskiemu.'

Wieddń 1S. listopada N. W. Tagblatt dowia­
duje sie, że podczas wczorajszego posiedzenia izby 
prezydent S m o l k a  wzywany był na konferencję 
d o K a l n o k y e g o .

Wiedeń 13. listopada. Frcmdenblatt omawia 
we wstępnym artykule nomiuac ę hr. Badeniego 
namiestnikiem, w którym z początku obawiał się 
srystokraty. Jednakowoż wyrażenia jego sk erowane 
do Rusinów rozwiały wszelkie w tym rodzaju 
olawy. Nawet radykalne żywioły Galicji przeba­
czą mu jego arystokrację wobec osobistej dziel­
ności.

Buda-Poszt 13. listopada. Młodzież akademji 
technicznej postanowiła wystosować petycję w 
sprawie obostrzeń w służbie jednorocznej.

Berlin 13. listopada. Post wyraża obawę czy 
w nowej pożyczce rosyjskiej nie wzięły i Niemcy 
udziału. Nie ulega bowiem kwestji, a dzienniki 
rosyjskie nawet to piszą, iż w razie wojny, Rosja 
nie będzie płacić procentu , niemieckim posiada­
czom obligów pożyczkowych. , Dla sprawy pokoju 
w Europie byłoby pożądanem,..aby na tę pożyczkę 
złożył się jedynie kapitał fran.cueki.

P raga 13. listopada. Ną \(»lnęm zgromadze­
niu stowarzyszenia katolicko -politycznego pod prze­
wodnictwem hr. Karola S o l i i i n b o . r n a  wywo­
dzono, że wiec katolików w Wieduiu będzie się 
starał rozwiązać kwestję socjalną przez domaganie 
się reorganizacji społeczeństwa na podstawie kor- 
porącyj zawodowych i zaprowadzenia ]szkoły kato­
lickiej. Wiec dowiedzie, że kwestja socjalna jest

identyczna z walka wrogów religji przeciwko £ 0. 
ściołowi. Jego uchwały będą miały doniosłość 
daleko po za granice państwa sięgającą.

Berlin 13. listopada. Nordd Z tg. zastanawia 
się nad niezwykłą wielkością budżetu wojennego 
we Francji i twierdzi, iż powiedzenie p .  Bre- 
ieuil, że Europa wierzy w pokojowe usposobienie 
narodu francuskiego, dziwnie w obec tego wy­
gląda.

Berlin 13. listopada. Reischanzeiger ogła­
sza dziś traktat angielsko-niemiecki w sprawie 
Congo.

Benin 13. listopada. Nordd. Allgem. Ztg. 
omawiając kwestję rokowań Rosji z Watykanem, 
wyraża zdanie, iż porozumienie Rosji z papieżem 
wyszło Dy i na korzyść Niemiec.

Przytaczając zaś artykuł Rappela, w którym 
autor żąda, aby utworzyć 8000ny legion z Alzatczy­
ków i Lotaryńczyków, kończy tak Nordd. Allg. 
Z tg . : „Jeżeli takie rzeczy zawiera pismo, będące 
własnością m in isja  Lockry’a, to chyba nikt już 
nie będzie wąi] ił, komu przypisać winę, że pokój 
nie mógł być dłużej utrzymany.

Ł tryi 13. listopada. C r i s p i  zapewniał re­
prezentanta rządu francuskiego, że nowomianowany 
ambasador francuski Ma r *  a n i znajdzie jaknaj- 
lepsze przyięcie. Włochy życzą sobie usnnięcia 
nieporozumień.

Londyn 13. listopada. Wiadomość rządowa, że 
szef policji londyńskiej otrzymał dymisję, wywołała 
oklaski w izbie gn iu.

Monachjum 13. listopada. Książę M a k s y m i -  
l j a n  bawarski, ojciec cesarzowej Elżbiety, jest 
prawie bez nadziei chory.

W iedeń  IU. lis topada . G iełda  w ieezorna. K redyty  
307 4 ; ,  sta tsb an y  252 70, węg. z ło ta ren ta  101-22’/i.

Wiedeń 13. listopada. Na giełdzie roze- 
szłj . się prawdopodobnie tendencyjna pogłoska o 
dokonaniu zamachujw pałacu Koburgów na osobie 
KS. F e r d y n a n d a .  Zapewniano mię, że pogłoska 
ta pozbawioną jest w87-e’lriej podstawy.

13. lis to p ad a  Z  C onslantyny donoszą, że 
sąd  p rzysięg łych  sk aza ł oskarżonego C ham bige na  7 la t  
robót przym usow ych.

W iedeń  13. lis to p ad a . G ie łda  zbożowa. P szen ica  
na  jes ień  8 -75.
a—— ——

Przyjechali do Lw ow a
d n ia  13. lis to p ad a  1838 r.

H O T E L  ŻO R ŻA . A. D rzew iecka, z Rem enowa. M. 
h r. Itey, z P rzee ław ia . A. R indenkopf, z W ied n ia . O. 
Sehefezik, z P rag i. F . R iedel, z W iednia.

■ H O T E L  FR A N C U SK I. W. M azarak i, z K rakow a. 
H. Jo h n , z K rakow a. Rome de M arees, z H oland ji. W . 
W ollm an , z H agi. T . K ónigsdórfer, z B erlina . I. Sie- 
benschein , z W iedn ia . I . G laser, z W iednia. R. W ańka, 
z W iedn ia . S. B e rn , z W ied n ia . I. B raun, z W ied n ia . B. 
V osseler, z W iednia.

H O T E L  LA N G A . M. S o łtysik , z K rakow a. E . 
G onnerm ann, z B u d a -P e iz tu . A. A ulich , z L ack iego . E . 
T auber, z W iednia. F . K óuig , z W iedn ia . I. S za lfy , z 
z K rakow a.

H O T E L  A N G IE L S K I. B. Sk ibn iew ski, z B alic . N. 
O brębski, z Przewodowa. J .  B U rghard t, z L aszek g ó r­
nych. Z. Pod laszeck i, z M onasterzysk . E . Lachow icz, z 
U ścia.

H O T E L  KUHNA. Ks. K. W ojewódka, z S am ek . 
K B ło tn iew sk i, z K rakow a. F s .  W. B iliń sk i, z B rzeżan. 
Ks. I. C zerw ieński, z P o tu licz . I . B orysiew icz, z K onina. 
S. G ru d z ień sk a , z R udek. Ks. D. B achtalow ski, z Ba­
sowa.

Powiększenia fotograficzne
z jakiejkolw iek fo tografii aż do natu ralnej wiel> 

kości, wykonuje bez za tra ty  podob ieństw a
Zaki id 

f o t o g r a f !  c z n y J. Hennera, L w ó w  
A k a d e m i c k a  18.

Dr. Lesław Gluziński
po odbyciu k ilk u le tn ich  studjów  w zak resie  chorób g a rd ła  
I płuc na k lin ikach  prof. S ^h ro tte ra , S to erka  i B am ber-
g e ra  we W iedn iu  o siad ł we Lwowie. M ieszk a : W ałow a
14. I. p ię tro . Przy jm uje  chorych od godz. 3 . - 5 .  po poł.

w k tó r e j  je s te ś m y ,  p o w o d u je  s k a z y  i o s z p e ­
c e n ie  p o w ło k i  c i a ł a ,  s k ó ra  s t a j e  s ię  siną,

suchą i pękającą. D la  uni-
k n ie n ia  te g o  n a le ż y  u ż y w a ć  
c ią g le  do t w a r z y  i do  r ą k
p ro d u k tó w  z w a n y c h  Creme 
Simon, Pudr ryżowy I Mydło 

S i m o n a ,  w  y m a g a ć  p o d p i s : 
Simon, u l.  d e  P r o v e n c e ,  3 6 , 
w  P a r y ż u .  W e  L w o w ie  w  a p te ­
k a c h  p p . M ik o la s c h a ,  W e w ió r -  
sk ie g o , w  s k ł a d a c h  p e r fu m  i  u 
u  f r y z je r ó w . 554 a

Pociąg , kolejowe
ze Lw ow a odchodzą podług zegaru  lw ow skiego.

Od 1. Października 1888 r.
Do Lwowa p rz y c h o d z ą :

Z Krakowa
2r Podwołooeyak . 
z  Podwołoozyak na P o d ia j i c .ś  
Z O zernlow iec . 
tf Zwardonia, Ohyrowa, Stryja] 

Stanisław ow a i Huaiatyua . 
Z Z w ard onia , Ohyrow a, Btryla 
Z Ohyrowa, S tryja, Lluslatyóa  

i  Ław o orn i a.-. ,
Z Bnłaoa [Tomaszowa] . 

Ze Lw ow a odchodzą:
D o K rakow a . . . .  
D o P odw ołoczysk  j \
D o Podw ołoozyak z  Podzam ei 
D o C zorniow iec . . . .  
Do Stryja, Ohyrowa, Zagórza;

Zw ardonia i Ł aw oczn ego • 
Xło Stryja, Ohyrowa i Zwardonia 
D c Btryja, Zagórza i Ław ooznago  

Belssca [ l ‘omaaiow»] . •

Przych . do S ta n is ła w o w a :

Odch. ze S tan is ław o w a:
Do Lw ow a .

P ociąg
posp .
w sgl.

k o ijer .

4*03
2 ’20
2:08

8*00

P ociąg
osobo*

2-28
4-11
4-22
9-20

12-25

4-52

8-50

3-40
8-26

1-35

4-3 0

10-35
8-10
5*3v

8*36

4'<»S

P o ciąg
osobo­

wy

9*38
8-15
3*38

6-40

P ociąg
m ięaza

ny

7-20
9-52

10-23
9-50

7*15
7 *0 0
6*33

11*06

6-63

8*30 c 
10*35  

* 11*05 
B [10*08

7-49

4*08

5*06 * 13*4

n ocną
U w a g a : G odziny  oznaczone g ru b em i liczbam i, o z n a c z a ją  porę

od godziny  6. w ieczó r ido 5. i n u  69 ra n o . i

C e n y  z b o ż  a
z dnia 13. listopada 1888 r.

Lwów T arn o p o l Podw o-
łoczyska

Uzer-
niowee

""ł/szenica 
Żyto 

-Ję c z m ie ń  
Owies 
G roch 
W yka 

■ R zepak  .•' 
L n ianka  
K onicz ozer. 
K oniez b ia ła  
K onicz. szw.

O-^O ’ r-tja 
5 25 - 5  75 
5 '—■—7."— 
5 5 0 -6 -3 0  
5 —  1 0 -  
4 - 5 0 - 5 - -  
12-5013-50

50 -  65-— 
40 — 48 —

6 70 -7^50 
8 0 -5 -4 0  

5 50 - 7  -  
5 25 - 6  15 
5 75—9 75 
4 - 3 0 - 4  75 
12-6013 —

4 9 - - 6 4  -  
40 —47 -

6 -60-7 -45  
' 70 -5-30 
5-50—7---
5 ------ 6- J
5------ 9-50
4 50—5-10 

i —18-30

48 - 6 4 - — 
37 - 5 1 - -

6 '85— r4 0  
4 '? 0 —<515
5------- 6.75
5------- 5-50
4-40—9 ‘— 
4 1 0 - 4 - 8 0  
1 0 — 1115

3 5 - 4 3 -  
31 -  35-—

TEATR HR. SKARBKA. 

D Z I Ś :

Dwór W ffł

W szystko za 100 kiło  netto  bez w orka, ^

C hm iel ,z'S 5 6 . k ilo  loco Lwów złe. .v—ido —--r . 

O kow ita za ló.OOJ l i te r  p ref. loco Lwów z łr , — '—  dó

Cen) więcej nominalne. Stagnacja w handlu spowo­
dowana spadkiem giełdowych manipulacy,.

komedja w 4 aktach Z. Przybylskiego. 
„ , . O S O B Y :

F a n i Rudwwiócika . .

H en ry k  H  ^  ! i !
B ąbeeki . Ł -: . . .
A n ie la  jego żona . . .
J u lia , ch córka . . . .
B arb ara  .
M ateusz . . . . . .
Z uzia  . . . . .
Ja n  . . . . . . . .

. O fic ja lista  I .................................
O ficjalista  11 . . . .

Sąsiedzie, słu żb a  dw orska,
Rzecz dzie je  się

. C ichocka 

. S tachow icz 
• Ż elazo w sk i 
. F re n k e l 
. G erm an 
. Pyszo ik  
. V e ig e l  
. D ęb ick i 
. W . W ilk n s 
. Chudhow ski 
. N ow iński 
. Jan ow sk i 

gośc ie , służba, Ind. 
na  wsi.

W

$
£
Ań*

N
Ma budowę kośc io ła  rz. kat. w ck. Za* 

k ład z ie  -d ro jow ym  w K ryn icy , ofiarował pan 
N iem ojow ski, obyw atel z Poznańskiego, 250 m arek — z* 
który d a r kom itet budow y kościo ła pobożnem u daw cy 
winne podziękow anie  sk ład ając , w ielebne duchowieństw o 
tudzież Szanow ne obyw atelstw o krajow i na jup rzejm ie j 
up rasza , by także ze swej s trony  raczy ło  nad sy łan iem  
dalszych  obfityeh datków w spierać usiłow anie  kom itet . — 
k tóry  p rag n ie  tę prześliczną , w edług planów  a reb itek ty  
p. Z aw iejskiego już  pod dach w yprow adzoną budow ę — 
do której wysoki skarb  także ze sw )j strony  subw encją 
6000 z łr. się  p rzyczyn ił, n a  chw ałę Bożą — do .ata 
roku 1889 ukończyć — a do ukończenia jeszcze mu około 
6000 z łr. n iedostaje.

D «tki odsełać m ożna albo w prost do kom ite tu  b u ­
dowy kościoła w Kr-m iey (poczta K rynica) lub  sk ład ać  
za pośrednictw em  R edakcji dzienników  krajow ych.

K om itet budowy kościoła 
K rynica  dn ia  10. lis to p ad a  1883.

Z a przew odniczącego.
Zygmunt Sokołowski 

ck. z a rz ą d c a  Z ak ład u  zdrojow ego.
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Jutro : „Donna Juanita," operetka w 3. aktach
Suppego.

W ie lU  trmsjiort K A W Y  S\£szelkie °"sY(USSZE* kitaf 90 ct ̂
w głowach. 30 k ilo  
kostki 43 k ilo  
m ączka 42 k ilo

ST. WOJCIECHOUSj&IEGO
C Ł ł . o r ą ż c z . y z . r )  a  l l c z t e a  © -
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmai te.

po 1 */, centa od wyrazu.

Alajpopnlarniejszą wyborową 
IN wypoż rczalmą książek i nut 
jest .r ,anisł»wa Kóblcra 1. 28 
B>łtor< :o tui naprzeciw Gimna- 
zjmn. Ahoname t 40 ct. Kaucja 
’  9791 zir.

Mankę cytry, fortepianu, spie*
AN wu udziela  upow ażniony  m etr kom ­
p oz y to r  Kalinowski,  P ie k a rs k a  1. 12 a. 
F o r  epiany, cy try  sp rz ed a je , pożycza,
kupcu-. 988

G

Mł o d a  panna uzdo ln iona  w za jęc ia  
kupisck iem , poszukuje przyzw oitego  

za jęc ia  ohoóby za  niew ysoką k au c ją . 
Ł askaw e zgłoszenia pod M. S . do A dm i­
n is tra c ji  „D zienn ika . “

Dla włntclcieli gorzelń. Karki 
do p lom bow ania (P lo m b iru n g sh ab n e ) 

stosow ne do nowych przep isów  m am  na 
sk ład z ie  po um iarkow anych  eenaoh . A ugust 
Sehnm aaii Lwów-dy orzec. 968

Do roboty sukleń d am sk ich  w d o ­
m ach p ryw atnych , pole ca sie  renom o­

w ana w tym  zaw odzie osoba. Z g łoszen ia  
pod „P raca*  w A d m iu is tra o ji „D ziennika “

r z j  l»y J a d a l n e  ( ffe rren o ilze )
suszono, kilo z łr. 1*30 c t.  rozsy ła  

B .  P i s k o r a .  A usscrgefild , Czeski L as .

C ł u c h a c z  f l i o z o l j l  poszukuje  lekcji
0  na  wieś.  . ' d r e s :  W. Z łoczów , poste  
restante.

T iy T ę ż c z y z n a  w sile  wieku, um ie jący
1Y1  mówić, czytać i p isać  po po lsku  i 
n iem iecku ; m osąey  się  w ykazać ch lubne- 
mi św iadectwami, poszukuje zajęc ia . B liż ­
sza w iadom fść  w A d m in is trac ji „Dzień- 
luba  Polskiego. *

M i t s z y n i s t a  egzam inow any, b ieg ły  
IU  w swoim zawodzie, ślu sa rz , 30 la t  
liczący , kawaler,  poszukuje posady  w k raju  
lnb zagranicą .  Łaskaw e oferty  p r :y jm ie  
Szanowna Redakc-ja „D zień. Poisk.* 986

Nie  prać vdomu i nie męczyć
s i ę .  P ra ln ia  m aszynam i Iw an ick iego  

p ierze  o wiele piekniej.  p rędzej i tan ie j 
j  ak w domu. D robna b ie lizn a  po 1 cent. 
wszelka iuna  po 2 centy. K rochm alen ie
1 farbowanie  za 100 sztuk 50 et. Ł askaw e 
P a n ie  raczą naocznie  się p rzekonać. Z a ­
rząd  ulica K rzyw a 8. obok B anku h ip o te ­
cznego. 983

W  najlepszym  s ta n ie  prawą do cię«
c i a  papieru z an g ie lsk ie j fabryk i 

H ughes e t K in sb e r do n abycia  w d ru k arn i 
„ D z ien n ik a  Po lsk iego .*

D  ile ty wizytowe, zapreszenla, 
D  dyplomy, plany, etykiety 

i kupieckie 1 t. p. wykonuje po 
j niskich cenach Zakład arty* 

.tycsno-llteąraflezny Antenie* 
go P r z y  i s l a k a ,  we Lwewie, 
przy nllcy Kopernika Uezba 9.

S T
r ó g  n l io y  C h o r ą io z y z n y  l io z b a  8

p  o 1 e e a
oprócz tow arów  korzennych, Win i  delikatesów

swoje

F o l c o j e  ć L o  ś r L i s i d . a ± i
ł  k tórych prócz w szelk iego  rodzaju  m ary n a t, kaw ioru  astrach ań sk ieg o , w szel­
k ich  w ędlin , także i  g e r ą o e  p r z e k ą s k i  dostać m ożna oraz z n s -e  z do _ =  

bfoci ty łku  p ra w d ziw e  . U

J P I W O  P I L Z I £ Ń S K I E  B j
o w łaściw ej tem p era tu rze  —  i w yborny

j p o r t m  a n g i e l s k i  m u s u j ą c y .  2901 h J

do fab ry k ac ji wody sodow ej. 
N a p e łn ien ie  syfonu kosz tu je  s/4 
ct. A parat}  ja k  n a jta n ie j, kże 
na sp ła tę  ezęściow ą. B liższa  
w iadom  ić u Eo. Hasesiórl, 

w Wiedniu fiiselastrasse 4.

BOGÓŻE kokosowe po 60, 76 90 c t., | 
T 4 0  i wyżej.

CHODNIKI kokosowe po 90 c t., 1‘10, 
1‘25 i wyżej

w i e l k i  t r a n s p o r t
o trzym ał 2884

MAGAZYN TAPET
A .  K R ^ Y J g ^ T O y O W i e ^

we Lwowie, p lac  H a lic k i 1. 2.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazi.

^  J g  pokoi zprzynależyto-

1. 17.
żelami. Zygmnntewska

2  pokoje frontow e, z kuohn ią  osobnym  
strychem , p iw nicą  i p ra cz k a rn ią  u lica  

K ochanow skiego 26.

S pokoje z w erandą  i k u ch n ią  w p a r ­
te rz e , u lic a  D ługosza 8.

2798 b

Towary zimowe
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  w y r o b y  

a n g i e l s k i e

B i e l i z n ę J a g e r a
po cenach fabrycznych

poleca

M ia z y i  a'la l a  Aa Paris
Lwów p lac  H a lick i 1. 2.

2919 Gabryel Stark.

A. Ste Fa Syrowie
we Lwowie.

ZUPEŁNA W YSPRZEDAŻ
po cenach zniżonych 2858

z powodu zwinięcia handlu towarów galanteryjnych

A M a  Synowie we Lwowie
ulica Jagiellońska liczba 2.

P .  T . P ubliczność  raczy  zatem  nie om inąć sposobności 
z ao p a trzen ia  się w tow ary  m odne i gustow ne po cenach zniżonych.

Ostrzeżenie przeciw podraltlaczoui.

!! ! Ważne dla P ań !!! 
N A  G W I A Z D K Ę

podark i h a f t y  zaczęte i wykończone n a  
kanw ie, aksam icie  i t. d. Kosze n a  
kw iaty, na pap ie ry  i inne wyroby koszy­
k a rsk ie , rzeź ' y z drzew a etc. po n a jta ń ­
szych cenach  są do nabycia  w w yłącznym

Magazynie Rynek I. 15, I. piętro.
2929

O g ło s z e n  e .
Z powodu prze iedlenia mej 

firmy na ulicę Trzeciego Maja 1.7 
mam do sprzedania mój

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
przy nlłcy Pańsiie] liczba 11

wraz z niektóremi przyrządami 
fotografleznemi.

Bliżs łych wiadomoś ti udzie­
lam ustnie lnb listownie.

B ł a c h o w s k i
fo tog raf

2925 w e  L w o w ie .

c u m
n a j l e p s a e j  j a k o ś a i

w  g ł o w a c h  . 3 9  c t .  
d r o b i a z g o w o . 4 : 0  „  
w  k o s t k a c h  . 4 2  „  
w  m ą c z c e  . 4 2  „

z a  1  k i l o

poleca

ALBERT SZK0WR0N
p rzed tem  3765

F. W . K rólikowski

we Lwowie, plac K aijacti liczba 7.1

Ogłoszenie.
Nini jszem rozpisuje się konkurs na posadę budowniczego miej­

skiego w Gorlicach z roczną płacą 300 złr. a. w. z tern nadmienieniem, , 
ie  za płacę iię obowiązanym będzie budowniczy wszelkie roboty miej- i 
sbie przedsiębrać bez żadnego innego wynagrodzenia, zaś od stron . 
pobierać opłatę przez Magistral zatwierdzoną.

Poeada ta nadaną będzie na razie prowizorycznie, z możnością 
stabilizacji po roku zadowalającej służby. Podania odnośne należy wnosić 
na ręce Burm>strza po koniec lutego 1889 r.

Gorlice, dnia 30. października 1888. 2936
B u rm is trz : I

B l e c h o ń s k i .

KANTOR WYMIANY
c . k . u p r z y w il. g a l*

A IC T J R E G O  B W  H T k g M
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w szystk ie  e lekta  i monety
pod warunkami najprzystępniejszej^!

KAKAO w proszku (entfllt)
wyborny w sm aku a  połowę tań szy  jak  

h o len d ersk i w puszkach 
*/, kilogr. i '/„ kilogr. Cena 75 c-t. 

i 40 ct.
poleca

parowa fabryka czekolady 
i cukrów deserowych

Henryka Tretera
Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

P ć ł  oilo  aajw yborD ' .jszy«h cukrów 
m ięszanycb w k ilkudziesięciu  g a tu n ­
kach 1 z łr. 20 ct.

P ó ł k ilo  karm elków  m ięszanych  75 
centów.

Z am ów ien ia  z p row inc ji w yseła się  
odw rotną pocztą za zaliczką. 2792

PastlUes de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Owoc przeczysz zający, orzeźwiający
PKSŁ C W

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu tow a-zyszą jako t o : 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażyw ania,— nie zawiera 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w  niczćm ani przywyi-jień ani 
zatrudnień codziennych.

N iesbęday i n iesskad liw y nawet kobićtom  
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się w e wszystkich składach materyałów  

aptecznych i w  aptekach.

P aris, E . G rillon, 2 7 , rue R am buteau.

N i e  m a s z y n o w a  a l e  r ę c z n a  r o b o t a !
Największy nowo otworzony skład  2921

O B U W I A  W I E D E Ń N K l E e O
we L w ow ie, p r z y  u licy  H a lick ie j liczba 11

R óg u licy  W eksla rsk ie j 
po leca  obficie zaopatrzony skłnd we wszy tkl gatunki obuwia dla dam. 4 
mężczyzn i dzieci najlepszej jak o śc i, trw a ło śc i i gustow nie wykonane po ■? 

cenach  sta ły ch  i ja k  najum iarkow ańszych,
O bsta lunk i na  p row incję  w yseła ją  się  za pobraniem - N ie  kon 

w en iu jąey  tow ar chętn ie  się odm it-nia. " • B
Uwaga. A żeby jak ie jk o lw iek  szkodzie Szanow nej P . T . P u b licznośc i 

zapobiedz, je s t  cena obuwia n a  każdej parze  uw idoczniona.
Z  szacunkiem  A L F R E D  W E I S S

u lica  H a lick a  1. XI, róg  W eksla rsk ie j.

P a t e n t .

L. Marek;
Lwów, R ynek  lic z b a  9.

G Ł Ó W N Y  SK Ł A D  2774 

FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW.
Zastępstwo nadw ornych  fabryk :

Bosendorfera,  H e itzm ana ,  B ech s te in a , 
W agnera .  Feurii-ha, R can d ta ,  L yra , 
Schreibera.  Schmidta, C ram er M ayera , 

Osera i t. d.
Sprzedaż na raty po 15 złr.

miesięcznie.
C e n y  f a b r y c z n e  z r a b a t e m .  

10-letnia gwarancja.
PIERW SZA KONCESJONOWANA ,

SZKOŁA MUZYCZNA.
I. N auka  gry na  fortepianie  w I I I .  

oddziałach. Od ■ oezątków do w ydosko­
na len ia  g r y  w połączeniu  z nauką śpiew u 
c hó ra l nego .  zasad muzyki i harmonji .

II. Nauka  śpiewu solowego w p o łą ­
czeniu z n auką  dek lam acji  i m im iki.

K ursa  przygotowawcze do występów 
koncertowych i tea tra lnych .

Handel

K aro la  Ba ł łaba i ia
we Lw ow ie

poleca 2802 b

świeży transport 
CHIMMSYJSKIEJ

Towarzystwo ożwkty ludowej we LwowK
posiada jeszcze nie wielką ileló egiea- 

plarny

Dziejów powszechnych
izl ra I Hagom

(t. l-SS)
i sprzedaje takowe po eonio aniżonoj 
w kwocie 80 złr. w. a. lub  nawet za spłatą 

ra tam i po S mir. m iesięcznie.
Osoby, k tó roby  sobie ły ez y ły  nabyć to 

dzieło , raczą  zg łosić  sio do p rezesa  lwów- _ 
skiego Tow. ośw iaty  Indow ej d ra  A leks, i j 
H irsobberga  (w B iblio tooe O sso lińsk ich)

5°|o L isty  hipoteczne,
jako też

51« Premiof ie  Listy hipteczne,
które wedłtog prawa x dnia I. lipea 1868 (Dx. P. P. 38 Nr. 93) 

j i najwyż. pmtan. x dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być nżyte do 
lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

s %  ■ w  t y m  ł c a a t o r z e  ć L ©  n a b i c i a , .

W siystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.

BEZWONNE KLOZETY TOBFOWE
najlepszy system  ze w szystkich zagranicznych.

N agrodzone m eda lem  n a  w ysta w ie  hygienioznej we Lw ow ie 1888, 
Z astępstw o i skład u firm y:

ANTONI HAL JK1
HANDEL ŻELAZNY  

L w ó w , Piao M a r ia c k i l i c z b a  9.
Pokojow y k lozet sosnowy b a jc o w a n y .............................................................. z łr . 18’—

olchow y p o litu ro w an y  -
» „ dębow y „ .....................................
„ „ „ rn ie ro w a n y ......................................
„ „ d la  dzieci, sosnowy b a jc o w a n y ..................
„ „ „ „ olchow y po litu row any  . . . .
„ „ „ „ dębow y „ . . .

W ierzch  do w ychodków  (bez pa tronu) s o s n o w y ....................
„ „ „ fz p a tro n em ) „ .....................
„ „ „ (bez pa tro n u ) dębowy bajcow any

(z patronem )

2768

S p ec ja ln e  u rząd zen ia  d la  k o sza r, szp ita li, hotelów , restan racy j 
N a życzenie klozety wodne m ogą być przerob ione  na  torfow e.

Na Jedną osobę potrzeba rocznie 50  klg proszku.

W zimie nie zamarzają klozety tonowe
IOO k lg . p roszku torfowego złr* 1*50.

p sk n teczn ia  się  na  zam ówienie.

2923

(1 t

HERBATY
ciemno naciągającej, wonnej 

i aromatycznej.
. i-ł ki lo K o n g o  cesarskiej  . . złr.  2'—
i-ół kilo Fam ili jne j  . . . .  złr. 3‘—
pół  ki lo M e l a u g e .................z łr .  4" -
pt k io I m p e r i a l ................. *łr* 5 ’—
p ó ł  kilo Souchong w o ryg i­

nalnym opakowaniu  . . z łr .  4"— 
pół kilo W ysiewek . . . .  z łr .  1‘60 
pół kilo Wysiewek własnych . złr .  1'70 
pół kilo angielskich c ia s t  do 

h e r b a t y ...............................  słr. T20

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

Oznajmienie 
szczęścia 1

Wygrane 
g warantuje 

Państwo.
Z ap ro sze n ie  do u d z ia łn  w szansach  w y g ran ia  w w ielkiej p rzez P ań stw o  

H a m b u rg  gw aran tow anej lo te r ji  p ien iężn e j, w k tó rej

9  m i l j o n ó w  3 4 5 ,6 0 5  m a r e k
z  p e * n o ż o i ą  w y g r a n e  b y ć  m u s z ą .

W y g ran e  te j k o rzystnej lo te rji p ien iężnej, k tó ra  w edłng p lan u  ty lko 98.000 
losów zaw iera , są  U s tę p u ją c e , m ia n o w ic ie :

Najwyższa wygrana wynosi ewenf. 5 0 0 , 0 0 0  marek.

P re m ja
1  w y grana  po 
1  w ygrana  po 
1  w ygrana  po 
1  w ygrana po
1 w ygrana po
2 w ygrane po 
1  w ygrana  po 
1  w ygrana  po 
1  w y g ran a  po 
1  w y g ran a  po 
8  w ygran. po

20 w ygran . po 
5 0  w ygran. po

3 0 0 . 0 0 0  m arek
200.000 , 
100,000 „

7 5 . 0 0 0  „
7 0 . 0 0 0  „
0 5 . 0 0 0  „ 
00,000 „
5 5 . 0 0 0  „
5 0 . 0 0 0  „
4 0 . 0 0 0  „
3 0 . 0 0 0  „
1 5 . 0 0 0  „
10.000 „ 

5 , 0 0 0  „

i  3  w ygran. po 3 , 0 0 0  m arek
2 0 0  w ygran. po 2 , 0 0 0  „
0 1 2  w ygran. po : OOO „
8 8 8  w ygran. po ‘ 5 0 0  „

3 0  w ygran. po 3 0 0  „
1 2 7  wyg in. po  2 0 0 , 1 5 0  „ 

3 0 1 0 0  wygi in. po 1 4 8  „
7 0 8 4  w ygran. po 1 2 7  „

lOO, O l „ 
8 8 5 0  w ygran . po 6 7  „

4 0 ,  2 0  „

itd . i td . ogółem  4 0 , 1 0 0  w ygranyrh

te  w ygrane p rzychodzą  w k ilk u  n lic siącacb  w 7  o d d z ia łach  do stanow ez go 
ro zstrzy g n ięc ia . G łów na w ygrana I. k l. 5 0 . 0 0 0  m ., podw yższa się  w I I .  kl. 
na  5 5 . 0 0 0  m., w I I I .  k l. na 0 0 . 0 0 0  m ., w IV . kl. n a  6 5 . 0 0 0  m-, w V .k l. 
n a  7 0 . 0 0 0  m ., w V I. kl. na 7 5 . 0 0 0  m., w V II. kl. n a  2 0 0 . 0 0 0  m. i z prem . 
SO O .O O O m . ew en tn sln ie  n a  5 0 0 . 0 0 0  m. D la  g D n r s z e g e  c l ą g n i w l a  

w y g r a n y c h  n r z ę d e w n l e  ustanow ionego, k o sz tu je :
Cały loe oryginalny tylke 3 złr. 6 0  ct. czyli 6  marek —  fen. 
P ó ł lasu orygfaaln. tylke I złr. 8 0  ct. czyli 3  marek — fen. 
Ćwierć losu erygin. tylke— złr. OO ct. czyli 1 m o r e k  5 0 fen.

T e przaz państw o gw aran tow ane  losy o ry g in a ln e , (żadne zakazane  
prom esy) z d o łączan iem  p lanu  o ry g inalnego  rozgadają się  za fran k ew an ą  
p rzesy łk ą  gotów ki do najda iszyoh  okolic. K ażdy u d z ia ł b io rący  otrzym uje 
odem nie  po c iąg n ien iu  n a ty ch m iast urzędow ą lis tę  c iąg n ien ia . P lan  i  herbem  
p a ń s tw a , w którym  uw idoczniona są  w kładki i r o z d /ia ł  w ygranych  na 7 k las , 

ozsyłam  z  góry  g ra tis .
Wypłata 1 rozaełka pieniędzy wygranyck n a stęp u je  

p rzczem n e w prost in te resan to m  n a ty ch m iast i pod n a jw iększą  dysk recją .
Każde aam ów ienia m ożua po jed y ń c io  za  pom ocą p rzek a su  

poczto t ig usku teczn ić , albo za pom ocą rekom endow anego lis tu . M l
MW Uprasza sle z zleceniami ze względu na blł «kie 

ciągnienie udawać złą zaraz. Jednak tyłka
do dnia 20. listopada b. r.

z zaufaniem da

Samuela Heckscher senr.,
2869

B an k ie ra  i w łaśc ic . kan toru  
w ekslow ego w H am burgu

APTEKA POD GWIAZDa

P I O T R A  M I K O I aA S C H A
w e  L w o w i e

poleca środki własnego wyrobu, za których nieszkodliwość, skuteczność, prawdziwość i sum snne
sporządzenie ręczy;

Wina 19«znicze, jedyne, k tó re  p rzez  najw iększe znakom itości 
leka rsk ie , jak  pV/ez d ra  B r inna, D raschego- d ra  S p aetha , d ra  L o rin sera  
we W ied n iu , p rzez  d ra  B iesiadeck iego  i w szystk ich  niem al lekarzy  we L w o­
w ie, K rakow ie i Uzerniowcacn św iadectw am i odszczegolnia jącem i zaszczy­
cone zo sta ły  i p rzez tychże  co d zien n ie  ordynow ane byw ają, ja k o to : 

Wino hiszpańskie chln e» chinowo i^lazisie, 
pepsynowe, rzewleniowe, (rnmbarbarowe), peptonowe.

Wody lecznicze gazowe: W oda gazow a gorzka , środek 
przeczyszcza jący  znakom ity. W oda gazow a a lka liczn a ,  szczaw a lka  
liczny  o w ie le  sku teczn ie jszy  ja k  szczaw y podobne n a tu ra ln e . W pdagazow a  
m a g n o w a ,  p rzeciw  zgadze, kwasom  ż o łą J owym, p rzy  żółtaczce. W oda  
gazow a kelazista ,  aw iera  żelazo  w po łączen iu , k tó re  przez o rg an i/m  
bardzo  łatw o p rzysw ajane  bywa. W oda gazow a jodow a i  brom ow a  
zaw ie ra  jo d  w zględn ie  brom  w ilości 10 razy  w iększej jak  n a js iln ie jsze  wody 
ro d z im e, p ie rw ia s tk i te zaw ierające . W oda gazow a litow a  p rzeciw  c ie r ­
pieniom  p ęcherza  i re re k , p rzeciw  gośćcow i, reum atyzm ow i i t. p . W oda  
gazow a sa licylow a  je s t  do użycia  daleko  p rzy jem niej"-^ , jak  kwas oali- 
cy low y lub sa lic y lan  sodowy w jak ie jk o lw iek  in -.e j postaci, p rzy ten  n :e 
w yw ołuje n ies traw ności, ja k  in n e  p re p a ra ty  salicylow e. L em o n ia d a
?'azow a  an g ie lsk a , środek  łag o d n ie  p rzeczyszcza  ąey d la  dzieci i d la  w ątłych 

obiet. _ _ a
Praszek mlesay. Ś rodek  n ad er cdż> w iejący, k tó ry  zar. ie.-a 

daleko w ięcej części pożyw nych, a n iże li ek strak t m ięsny.
Ocet odwaniający 1 deslnfekcyjny, ożyw ay do kadzen ia  

w pokojach, n iszczy  zarodki zaraźliw e.
Desinfaktor, środek do w ąchania, zapobieg^jąoy katarom , niszczący 

zarodki chorób zaraźliw ych , ja k  sz k a rla ty n a , dyfti a , tyfus, su cho ty  i t. p. 
B ardzo  w ażny środek  d la  dzieci do szkó ł uczęszczsjących  d la  tych , k tó ­
rzy  z konieczności s ty k a ją  się  z chorym i na  powyższe słabości.

Olejek a sosny do w y tw arzan ia  w pokoju  n o n i leśn e j, n ad er zba­
w iennej d la  organów  oddechow ych. Do tego rozpylacze różnego rodzaju.

Ziółka D ra Seebergera, w ypróbow any środek  p rzec iw  ka ta rem  
k a n a łu  oddechow ego i p łuc.

Proszek i. z. „Flnker Pulwcr“, uśm ierza  i uchyla  kaszel.

Olej ryb i z m iętusa naturalny, nieczyszczony, poniew aż 
ty lk o  tak i je s t  sku teczny , zaw ierając  w m ałej i l t ś e i  j< d.

CuK lerk l mchowe i słodowe. Z b i e r a j ą  żela ty n ę  z m chu 
islandzk iego , w zględnie e k strak t słodowy, środki na kaszel bardzo ssu teczue.

W odę do u s t  sa licy low ą i prósz, k salicylowy do zębów, 
dwa śroek i znakom ite do u trzy m an ia  zębów i d z ią se ł w stan ie  zdrowym, 
poniew aż n iszczą  w szelk :e na zębi ,ch i  d z ią słach  osadzające się zarodki 
szkodliw e.

M cntliynę, środek zapob iegający  psuciu  się  zębów. K ilk an aśc ie  
k ropel dodanych  do szklanki wody, d a ją  pyszną  p łnkankę.

E s s e n  *Ję łop ianow ą D ra  Fązzego przy sp iesza jącą  porost 
w łosów i zap o b ieg a jącą  w ypadaniu  i siw ien iu  tychże.

H a tć  D ra  JFazz^go przeciw  odm rożeniu.
W odę kolorlską  : Dakomiłą i tan!ą. K ilka łjż e c z e k  dodanych do

zw ykłej w od" do m ycia  tw ardy i rąk , czyn ią  wodę iniękką i rozpuszczają
n ieczystość  skóry.

W ó d k ę  francuską  bez so li i ze so lą sporządzoną w edług 
p rzep isu  w yna' zey W iliam a L ee, na różnorodne c ie rp ie n ia  tak  w ew nętrznie, 
jako  też  zew nętrzn ie  używaną.

P o n t a d ę  a l c a l o i d e ,  zaw ie ra jącą  ch in in ę  i kwas garbnikow y 
w tłu szcza  roślinnym . W zm aeni« porost włosów.

Pom ad y  roftlinne: ch tnów a, zio łow a, m illefleurs, rókanrr.
Środek n a  nagniotki, niezaw odny , w p rzec iąg a  8—10 dn 

u w aln ia  całkow icie  od te j p lag i.
P u d e r  czysto ryżowy, nieszkodliw y, w pudełkach  z puszkiem

i bez puszku. ’ F
P ły n  n a  odm rożenie, goi w kró tk im  czssie odm rożenie lekkie.
P ro szk i sa id llck ie . B ardzo  p rzy jem ny śro d ek  ro zw aln ia jąey
Tynktwrę W arbn i ga p rzec iw  z im n icy ,  średek  dawno znany, 

n iezaw odny , je ż e li  je s t  p rzy rząd zcu y  sum iennie .
O prócz in n ych , tu  n iew y m ien ionych  środków , ap tek a  u trzym uje sk ład  

w szystk ich  _ środków  specja lnych , tak  k rajow ych  ja k  i zagran icznych  opa­
trunków  ch iru rg icznych  etc.

Wjclawca i redaktor odpowiedzialny: J ó i e f  L a s k o w n i c k i . Papier r fabryki czerlańskiej. Z  Drukarni „Dziennika Polskiego."


